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G D A Ń S K , 13.6. Z w r ó c o n o  K tóra ok aza ła  s ię  w  sk u tk a chi
ze ostatnio na terenie; mocniejsza. gdxż ustal ostat-

Otrzymać iM a d ę  lic i - Mm
decyzja rządu nankińskiego

N i e p o w o d z e n i a  m ilit a r n e  m o g ą  z m ie n ić  s y t u a c je
TOKIO, 19. G. Ostatnio zaszedł 

?lo»-y szereg faktów  zaostrzają- 
spór angielsko -  japoński. 

Wprawdzie dwa handlowe statki 
^ J js k m  zdołały przybić do 

n®fkrzeża koncesji brytyjskiej, 
jednak sytuacja w obrębie samej 
^oncfój, pogorszyła się znacznie.

■ onki dowożące żywność są bar- 
K astr°  kontrolowane, tak. że v:

Si ^ r ujc niemai giód- An*
^ 3  1  3  * owani są nadal przez
i m " 2yków bardzo bezwzględnie
na rów n-® °zos âwać w kolejkach 
co jęgf 1  Z ' ^ mem Chińczyków, 
°S romri’z r n ^ alnIe uciążliwe przy 
40 st nr ^Pale dochodzącym  do

s PecjŁirjeeS i niE-
ło powstrz’ Wą szykaną by
na terer "l;'-W:inie dowozu lodu 
lo, iż dui . J1 cesb , co spow odow a-

bościowych S , , ? - ' PduktÓW żyw -
2aP su ciu . O  ' 7 eg ła  ^ o b e c  u pa łu  
śćiu  na te re r  f'. r e w iz je  p r z y  w e j -  
w śtęp ' ta k  - e n;Cesj i  u t r u d n ia ją ’ 
le d w ie  lOOf W ? ’ agu  n ied z ie li za 
D -an irę Cc crł° ^ b p r z e k r o c z y ło  
b a rd zo  n isl ■ ’ b 3 s to s u n k o w o

6 w
rządu^laiikińkkie-

s t r ja r E un3 .wapła* do b u rn n - 
I€n -  Tsinu depeszę w z y -  
n* dalszego kontynuowa-

W

Sdy rzą d

lla _blokady koncesyj brytyjskich 
^Peszy tej minister oświadcza,

s brytyjski nie zmieni
nig6 ? 3  stanowiska, rząd w Nanki- 
nGr ruusial podjąć nowe e-
Uia^JC?Ile celem zapewnie-
r 7 jj^ fWycb Praw i utrzymania po-

*^uku f7an n~, ,. '-zen ■ Czun wyraża wpra 
nadzieję, że rząd brytyjski 

sou,-”1̂  całkow icie swą dotychcza- 
politykę popierania Czang-

^ a i-S z e k ;j . ~~a’ tym nie mniej zarzą- 
j-ajnie dalszego utrzymania blo- 
ski h w kolach angiel-
^ c zrozumienie konieczności 
, owych energicznych kroków  A n - 

11 i obaw ę przed daleko idący- 
mi Komplikacjami.

.  s p r a w a  
h o n g  - k o n g u

doniesień agencji ja -  
fdnskiej „K okum in SzimbUn“ 

japoński zamierza zażądać od 
U.gln zwrócenia Hong -  Kong 

|nom. oła chińskie potwierdza 
b eJ ^ .^ ^ d om ość wskazują, że w o- 

“ lokady japońskiej Hong Kong 
. ® Przedstawia wartości m ilitar- 
eJ i  gospodarczej dla Angi .ii, w o- 
c ego Anglia może się zgodzić 

a or przydanie Hong Kongu 
z 4 0 0  w i chińskiemu.

P O Ś R E D N I C T W O
G3N DYN, 19. 6. Spór na D ale- 

. schodzie skupia nadal za- 
W erescw an ie kół politycznych, 

ewri, nadzieję na poprawę sto- 
- °.w  wiążą z ewentualnym po­
średnictwem  amerykańskiego kon 
suia generalnego 
Johna C adw elł‘a.

się w kołach japońskich dużymi u- 
znaniem, dlatego jego misja m o­
głaby mieć pewne widoki pow o­
dzenia. Zw racają tutaj uwagę, że 
estrze wystąpień japońskich skie­
rowane jest przede wszystkim 
przeciw Anglii, natomiast w sto­
sunku do St. Z jednoczonych ' i 
Francji stanowisko Japonii jest o 
wiele łagodniejsze.

Z W Y C I Ę S T W A
C M F Ń S K I E

Z innej strony podkreślają, iż 
istnieje m ożliwość złagodzenia sla 
nowiska Japonii wobec poważne­
go niepowodzenia ofenzyw y ja­
pońskiej w  Chinach. Długo przy­
gotow ywane natarcie japońskie w 
prow incji Szansi skończyło się 
calkawitym  niepowodzeniem . Ja­
pończycy ponieśli poważne stra­
ty, a ostatnio szturmowa kolumna 
chińska zdobyła miasto Lulin. W 
wyniku tych działań, Japończycy 
zostali odrzuceni od linii komuni­
kacyjnej łączącej Chiny z Sow ie­
tami, co daje m ożliwość dalszego 
dopływ u broni dla Chin. Te nie­
powodzenie wojskowe m ogłoby 
wpłynąć zgspdniczo .n a  zmianę 
stanowiska japońskiego. Zdaniem 
jednak kół politycznych angiel- 
skięh. Jakkolwiek w yjście z sy­

tuacji jest m ożliwe, tym nie 
mniej niewątpliwie, dyplom acja 
angielska napotka na szereg jesz­
cze trudności.

N A R  K L  A  
W  M > N W Y N I E

LONDYN, 19.6. Dzis o godz. 
1 0 -ej przed południem zebrał się 
komitet spraw zagranicznych ga­
binetu brytyjskiego celem  rozw a­
żenia sytuacj' w ytw orzoną przez 
trwającą blokadę koncesji między 
dzynarodow ej w  Tientsinie. Na 
posiedzeniu komitetu odczytane 
zostały sprowazodania na temat 
sytuacji w Tientsinie, opracowane 
przez rzeczoznawców Foreign Of­
fice, Ministerstwa Handlu i Mini­
sterstwa Skarbu.

Sprawozdania te zawierają ró­
wnież projekty zarządzeń specjał 
nych, które m ogłyby być podjęte 
jako represia przeciw ko akcji ja­
pońskiej w  Tientsinie. O w yn i­
kach posiedzenia premier Cham­
berlain poinform uje Izbę Gmin.

K O M U N I K A T
J A P O Ń S K I

TIENTSIN, 19.6. Kom unikat o 
głoszony dziś w południe przez 
dow ództw o japońskie w Tientsi- 
nie stwierdza, że opinie w yraźn e, 
ze strony angielskiej, jakoby akcja

PR ZE C H R ZTA : OtTW IL K IL KA JESZCZE . JADU Z,MII
KROPEL Klł.KA JESZCZE, A Ś W IA T NASZ, <\TASZ,
0  BRACIA MOI! Zygmunt Krasiński

(Nieboska komedia)

japońska wym ierzona była prze­
ciw ko wszystkim obcym  mocar- 
stwoma m ającym  swe interesy w 
Chinach, nie odpowiadają fakty­
cznemu stanowi rzeczj\ Blokada 
koncesji w  Tientsinie —  głosi ko­
munikat — nie jest skierowana 
przeciw ko żadnemu innemu pań­
stwu, a najm niej już przeciwko 
interesom Stanów Zjednoczonych

Dow ództw o Japońskie odrzuci­
ło ponowny protest brytyjskiego 
konsula generalnego w TientsintS 
przeciw ko poddawaniu obyw ate­
li brytyjskich rew izji osobistej.

W edług ostatnich doniesień z 
Tien tsinu zasieki z drutów  kol­
czastych otaczające koncesję b ry ­
tyjską w  Tientsinie mają być 
dziś wieczorem  o godzinie 1 0 -ej 
naelektryzowane prądem elektry­
cznym o napięciu 2 2 0  voltów.

W. M. Gdańska aresztowano 
przede wszystkim m łodych lu ­
dzi w  wieku poborowym . A - 
resztowani wywiezieni są do 
Brus W schodnich. Okag.uje się, 
że powodem  ich aresztowania 
przez policję polityczną jest 
fakt, że nie zgłosili się om do 
odbycia służby w ojskow ej w 
Trzeciej Rzeszy. Jak wiadomo

nia prawie całkowicie dopływ 
ochotników z Gdańska do służ 
by Trzeciej Rzesz.w ^
. Nie mogąc sobie inaczej po­

radzić. W ładzi" naredowo-so- 
cjalistyczne zarządziły aresz­
towanie i przym usowi dosta­
wienie „ochotników ” 1 do służ­
by w ojskow ej. Mają być oni 
przeznaczeni do specjalnych

narodowi socja liści w Gdań- ! batalionów, gdyż władze 'woj­
sku prowadzili energiczną a- 
gitację zmierzającą do zw er­
bowania gdańszczan do dobro­
wolnej służby w ojskow ej w 
Trzeciej Reszy. A kcja ta spot­
kała się z kontrpropagandą.

skowe w Prusach Wschodnich 
obawiają się. iż w razie przy­
działu do form acyj ściśle nie­
mieckich będą gdańszczanie 
prowadzić propagandę antyhi­
tlerowska.

T a j e m n i c z a  s ta c ja  r a d io w a
saboteiystów irlandzkich

LONDYN, 19. 6 . W niedzielę t da 1 on jako główny cW akcji pro-
późnym wieczorem  dala się znów 
słyszeć w Irlandii tajemnicza sta­
cja radiowa ekstermistów irlan­
dzkich. Transm isja trwała około 
15 minut i nadawana była na fali 
o długości około 368 m. Speaker 
tajem niczej stacji ośw iadczył m. 
in., że kilka eksplozji bombowych 
w B elfaście spowodowali prow o­
katorzy angielscy. Poza tym po­

wadzonej przez cli-trom istów ir­
landzkich —  usunięci#! Anglików 
z Irlandii nazywając ich obcymi 
przymyszami.

Pomimo, że transmisje te nada- 
w-nitują od dlaz.-zeg. ju t czasu, 
policji nie udało się, dutychczas 
odnaleźć, stacji nadawczej znaj­
dującej się prawdopodobnie w pół­
nocnej Irlandii,

Ż y d z i  k o l o i t z H f ó  P o ls k ę
m u s i m y  n a t y c h m i a s t  z a p o b i e c  

napływowi uchodźców żydowskich
Poseł Stoch złożył następującą 

interpelację do Ministra Spraw  
W ewnętrznych poruszającą nie­
zwykle żywotne i doniosłe zagad­
nienie napływu żydów  : do P ol­
ski.

W końcu roku zeszłego powstał 
w Polsce Komitet, do spraw K o lo ­
nizacji żydowskiej, który miał ni.

lemiecty „turyści" s z p ie g a m i i a g i t a t o r a m i

Stary kawał w nowym wydaniu
N a j a z d  t u r y s t ó w  a a  S z w e c j ą  i B e lg ie

w Tien-Tsinie 
Konsul cieszy

a j ą c  
z m  I a n ę  
a d r e s u

urlop, trzeba wska- 
dr* Jednocześnie dawny i nowy a-

^ w I k W ? w m ’ 1C|5î  załatwiać 
309-32 E ~  tel-ei oniozpie

' W° LSCE ~  Pocztówką nad adresem ABC napiszemó 
ćfPraw,.. Prenumeraty”

6 FT) .
“ flfctou. adresu

BERLIN, 19. 6 . Ostatnio opraeo 
wano w Berlinie szereg planów 
dostarczania w iadom ości przez 
tajną sieć szpiegowską z szeregu 
krajów europejskich. Przewodni­
czący konferencji płk. Hauser 
stwierdził, że dotychczasowe w ia­
domości o stanie militarnym sze­
regu krajów  są niedostateczne. 
Opracowaliśm y nasze plany — mó­
wił pik. Hauser —• opierając się 
na dawnych nieraz danych. Prze­
de wszystkim konieczna jest duża 
ilość w yw iadow ców , którzyby 1 1 - 
stalali szczegóły położenia lot­
nisk, centrów przem ysłowych i 
kwestie dróg i komunikacji. P la­
ny _t_e, są konieczne w związku z 
wykończeniem szeregu nowych 
projektów  uderzenia niem ieckie­
go.

N iewątpliw ie na skutek opraco­
wania nowych wskazówek dla ak-

wystarczy 

jesi bezpłatna.

Minister Frank
w  B u ł g a r i i

BERLIN, 19. 6. Na zaproszenie 
rektora oraz senatu uniw ersjtetu 
w S ofii min. Frank udaje się w 
ciągu b. tygodnia z wizytą do sto­
licy Bułgarii.

N a d a l g o rą c ą
Przewidywany przebieg pogody 

19.6: Pogoda słoneczna z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia. Skton 
ność do burz i przelotnych opadów, 
zwłaszcza na zachodzie. Umiarko­
wane wiatry z południa, we wscho­
dniej połowie kraju, a z zachodu 
w zachodniej. Temperatura w cią­
gu dnia około 23 stopni.

cji szpiegow skiej w Szw ecji zaob­
serwowano ogrom ną ilość tury­
stów niemieckich. Szczególnie sil­
ny ruch turystycznych samolotów 
niemieckich panuje na lotniskach 
szwedzkich. Turyści niem ieccy lą 
dują przeważnie bądź to na lot­
niskach m ających znaczenie m i­
litarne i bądź też w pobliżu w ie l­
kich centrów przem ysłowych. Pra 
sa szwedzka ostrzega przed tymi 
zagadkowymi turystami.

Również w Belgii roi się obec-

nie od turystów niem ieckich. Tym 
razem są to propagatorzy hitle­
row scy. R ównocześnie bowiem z 
przybyciem  szeregu grup tury­
stów zaczęła się zjaw iać w dużej 
ilości nielegalno literatura. U lot­
ki te m ają na celu wznowienie an 
tagonizmu między Flamandczyka-

in. współdziałać z W ładzam i■ Pol-' 
łśkimi,';w dziedzinie zorganizowa 
nia masowej em igracji żydów  z 
Polski i wyszukania terenów' dla 
tej entigracji

Z  P O L S K IE J  I N IC J A T Y W Y .
Jak podawała prasa żydowska, 

powstanie sw oje Kom itet zawdzię 
cza nie inicjatyw ie społeczeństw-a 
żydowskiego, ałe staraniom i su­
gestiom czynników polskich czy ­
nionych w  pew nych kolach spo­
łeczeństwa żydowskiego, a prze­
de wszystkim obietnicom, jakie 
czynniki m iarodajne m iały poczy­
nić tym  kołom  zwłaszcza w za­
kresie opieki i udzielenia azylu 
uchodźcom żydowskim  z N ie­
miec. M. in. ze strony polskiej 
miano obiecać zlikwidow anie o- 
bozu uchodźców' żydowskich w 
Zbąszyniu.

SP R ZE C IW  Ż Y D O W S K I.
Powstanie Kom itetu do spraw 

kolonizacji spotkało się z ostrym 
sprzeciwem ze strony|j niemal

Polska jest krajem skupiającym największą 
ilość żydów. Zdawałoby się, żc właśnie do nas nie 
powinni przybywać żydzi, tymczasem każda ka­
tastrofa jaką spotyka żydostwo w jakimś kraju 
sąsiednim, lub nawet dalszym pociąga za sobą 
nową falę żydów zalewającą Polskę.

W chwili obecnej polityka antysemicka pro­
wadzona w Niemczech pcha żydów z M em iec na 
wschód. Wciąż spotykamy się z informacjami 
stwierdzającymi, że poszczególni żydzi pod naci­
skiem niemieckim przedzierają się przez granicę 
polską. Obok tego mówi się. o nowej masowej fali 
zgdów niemieckich rzekomo obywateli polskich , 
która ma nas uszczęśliwić.

W  tych warunkach niesłychanie na czasie była 
interpelacja pos. Stocha, który zapytywał czyn­
ił, ki miarodajne, co zamierzają uczynić, aby nie. 
dopuścić do dalszego napływania żydów do P o l ­
ski. Społeczeństwo polskie, które musi wytężyć 
wszelkie siły, aby w trudnych warunkach między­
narodowych wzmocnić naszą własną siłę, musi 
rn. in. zwrócić baczną uwagę na zagadnienie na­
pływu nowych żydów do Polski. Napływ ten bo­
wiem zmniejsza siłę obronną naszego kraju.

mi a W alonami. Szczególnie maso wszystkich społecznych i politycz- 
wo w yjeżdżają turyści niem ieccy ny cb organizacyj żydowskich, kfó 
na teren Eupen i Malmódy. A gita- 1-e odm ów iły mu swego poparcia, 
cja  niemiecka wzbudziła niepokój W  ten sposób Kom itet dość sze- 
w rządowych kołach Belgii. roko rekłamowmny, jako pozytyw'

ne osiągnięcie na drodze ku roz­
wiązaniu kwestii żydowskiej w 
Polsce, stał się w rzeczywistości 
nie wykładnikiem  dążeń społe­
czeństwa żydowskiego, ałe pry

zostały żyd om phzez czynniki p©3 
skie w ógóle wzamian za skłonie­
nie poszczfSfóiłiytfi jednostek ze 
spoleezeńslwa żydowskiego do u- 
dzisłu. w Kom itecie, w szczegól­
ności zaś w jakim  zakresie przy­
obiecano zlikwidowanie obozu u* 
chodźców yżydow skich w Zbąszy­
niu, jak dalece obietnicę tę w y ­
pełniono i co zamierzano uczynić 
7. samymi uchodźcami.

N A P Ł Y W  Ż Y D Ó W .
3) Ile uchodźców z N iem iec 

Czech i Austrii przedostało się do 
tychczas do Polski i jąka z po­
śród nich liczba dotychczas u nas 
pozostaje.-

4) Czy rząd prowadzi dokładną’ 
ewidencję uchodźców  żydow ­
skich, miejsca i ich czasowego p<k 
bytu oraz sposobu utrzymania.

5) Jakie środki rząd przedsię­
brał i zamierza zastosować dla 
całkowitego zahamowania dalsze­
go dopływ u żydów' do Polski, ja ­
kie środki'Zapobiegaw cze zastoso 
wał dla ochrony przed nimi pol­
skiego rynku pracy, polskiego 
rzemiosła, handlu, przemysłu, 
wmlnych zawodów' i rolnictwa, o - 
raz co zamierza uczynić, aby nie­
zwłocznie usunąć ich z Polski.

9) Czy po smutnych doświad­
czeniach 7. Komitetem do spraw' 

j kolonizacji rząd uważa nadal za 
.ce low e  ponawianie tego rodzajtł

watnym przedsięwzięciem  kilku- ” kosztowmych prób, nie znaidują- 
nastu jednostek żydowskich, nie cJ’ch żadnego zrozumienia, ari 
reprezentujących jednak w tym P°Pai'c ia u ?amyoli żydów  i co 
wypadku żadnych zorganizowa- rzi f i  zamierza uczynić, aby zmu- 
nyeh odłam ów  żydowskiego sp o -! diasporę żydowską w Polsce 
leczeństwa. !i c*° podjęcia sw ojej likwidacji.

W iadom o dalej, że działalność 
Kom itetu zakończona niepow odze- j 
niem zupełnym wśród żydostwa 
polsk., zakończyła się takim sa- j 
m ym niepowodzeniem  na teren ie ; 
m iędzynarodowym , na k tóry m , 
rzekom o była również prow adzo­
na.

W  tym  stanie rzeczy i w obec 
braku m iarodajnych wyjaśnień w 
tej sprawie, zapytuję Pana M ini­
stra Spraw W ewnętrznych:

1) Z kim z pośród kół żydow ­
skich b y ły  przeprowadzane roz­
m ow y i przez jakie czynniki pol­
skie co do zorganizowania K om i­
tetu do spraw kolonizacji żydow'- 
skiej.

2) Jakie obietnice poczynione

1 2  m l  z ł o t y c h

zebrano na F .O .M .
W  połowie o m. stan zbiórki 

na BOM wynosił zi. 9.792.628,02 
łacznjt ze zbiórką prowadzoną 
oddzielnie wśród Korpusu O ficer­
skiego 1 Podoficerskiego Armii i 
Floty kapiiał wynosił zł.
12.437.194.56.

Po potrąceniu kosztów budowy 
okrętu podwodnego „O rzeł" na bu 
dowę ścigaczy pezoutaie zł.
4.237.194.56. Na poczet tei sunjy 
zamówiono już dwa ścigacz* tor­
pedowe.
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Z A R Z Ą D  GŁÓW NY DÓ B!! W IŁ LA N O W SK IC H  -Marszałkowska 94 m. 18, rei. 8.44.56 g. 9— 15 i 17.30— 19.

f E A f t t Y

15.000 strażaków
z l o t y  i  o  u r o c z y s t e  ś l u b o w a n i e  

u stóp Jasnogórskie! lirólowej

P o la cy  z O daA tka
H a  z j e c i e  k i i  Ś p i e w n y c h

W IE L K I N ieczyn n y . 
N A R O D O W Y : K 

■.y strum ień” .
K O  W y :  J . Zaw ieyskiego 

żyfcłe Anpy”.
PO L SK I: Sztuka Stefana KrayWó- 

szew siaego „K oleża n k i”  z A n dry- 
czów ną.

L E T N I: O godz. 8 ,,K r«ł b n d g e ’a ”  
MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo­

wane” R. F auchois.
M A Ł E  Q U I PK O  (4 U O : N ieczyn­

ny.
K AM ERALN Y: nieczynny. 
I lA L I C I ilE j (M arszałkow ska 8 ) :  

.JrtMa kupuje sobie dziecko”  z M a­
licką.

„8 .15“  j „Bjaron K im m et" operetka 
W altera  K.sł!e. *

A T E N E U M : K om edia  „Szczęśliw e 
dni” .

B U F F O  (M okotow ska  73): T eatr
nieczynny.

R O S . S T U D IO  DR4.M , <N Swiar 
19): w  czw artki, piątki, soboty i nie­
dziele „Szczęśliwe małżeństwo’’ Mi­
kołaja Tngera.

INSTYTUT R E D U T Y
w. „H -r -cczk a  i duch”  —
S Kie go

W  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  w  C z ę s to ­
c h o w ie  z ja z d  z r z e s z o n e g o  S tr a ż a c -  

M organa , Lstną ; tw a  d o ls k ie g o ,  w k tó r y m  w z ię ło  u- 
d z ia l p o n a d  15 ty s ię c y  o s ó b  z r ó ż -

Praw dzi i n y c h  d z ie ln ic  P o lsk i.
O g o d z .v1 0 -e j p la c  przed k la s z ­

to re m  Jasnogórskim z a le g ły  s z e ­
r e g i  s tra ż a k ó w . Z e b r a n y c h  powi­
tał w s e r d e c z n y c h  słowach przeor

0  godz. 8 
St. danow-

Szweda zbroi sio
S ZT O K H O L M , 19. G. Obie Izby 

parlam entu zatw ierdziły bez dyskusji 
dekret fik dozbrojenie armii m 

w ysokości 70,000.000 koron . Zazna­
czy ć  należy, że w niosek rządowy 
Opiewał ty lko na 58 m ilionów koron, 
k tórą  lo  sumę jednak cżłorfkowie 
sprińmen.tfi t w łasnej in icjatyw y pod­
nieśli do 70 m ilionów .

N o r b e r t  M o t y le w s k i, p o c z y m  r o z ­
p o c z ę to  s ię  p r z e d  S z c z y te m  u ro  
c z y s te  n a b o ż e ń s tw o , c e le b r o w a n e  
p r z e z  s u fr a g a n a  c z ę s t o c h o w s k ie ­
g o , k s. b is k u p a  Z im n ia k a , k tó r y  
r ó w n ie ż  w  g o r ą c y c h  s ło w a c h  sk re  
ś l i ł  d o n io s łe , a c z ę s to  w y m a g a ją ­
ce  b o h a te r s tw a  z a d a n ia  s tr a ż y  o g ­
n io w y c h .

P o  u r o c z y s ty m  ś lu b o w a n iu  d o ­
c h o w a n ia  w ia r y  o jc ó w  i u t r w a le ­
n ia  w s z y s tk im i s iła m i p o t ę g i  o j - :  
c ż y z n y , n a s tą p iło  p o ś w ię c e n ie  v o -  
tu m , k tó r e  d e le g a c i  z p r e z e s e m  G o 
łu e łio w s k im  na c z e le  w  a s y ś c ie  
k o m p a n ii h o n o r o w e j  p r z e n ie ś l i  do 
k a p lie u  C u d o w n e g o  O b ra z u , g d z ie  
v o łu m  p r z e ją ł  p r z e o r  ja s n o g ó r s k i .  
V o tu m  p r z e d s la w ia  s r e b r n y  r y n ­
g r a f  z k u ty m i w  z ło c ie  h e rb a m i 17

W niedrifclę odbył się #  Choj­
nicach zjk&d O k ręgu  poifl&fikiego
i 20- le c ia  ik łijk C ow eg O  to w . z o k a ­
z j i  1 5 -le e ia  tJktęgu i 2 0 -łe c ia  m ie j 
s c o w e g e  t©W. „ L u t n ia 1-;

P c z *  H ss a y m i c h ó r a m i p o w ia tu  
c h o ji i id t łd g o ,  s ę p o l i fb k id g o  i tu - 
ftfio iłtk iego b r a ły  udzi& t c h ó r  p o l -  
fefci z  G d a ń sk a  „ C e c y l ia 11 o ra z  
„ W r z e s z c z ”  1 „ L u t n ia ' 1 z O liw y .

Miństó U dekoboW and tr k n sp a - 
rćn ta rń i i f la g a m i.  L u d n o ś ć  o w a ­
c y jn ie  p r z y ję ła  ś p ie w a k ó w . N ie -  
k ó ń cż Ą cć  ś ię  O w a cje  z g o to w a n o  
ro d a k o m  z G d a ń sk a , o b s y p a n o  ich

W iw a -w oje -w ództW  o z d o b io n y  k rz y ż e m  i u ; k w ia ta łd i i  n ie p r z e r w a n ie  
r a to w a n ie  g in ą c y c h  z a a p iśeS a :
„ Z r z e s z o n e  S t r a ż a c tw o  D o ls l t ó  W 
h o łd z ie  K r ó lo w e j  K o r o n y  P ó l -  
s k i" .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  odŚ pieW ario  
c h ó r a ln ie  p ie ś ń  „ B o ż e  C o ś  P o l-  
s k ę “ . Z ja z d  z a k o ń c z o n o  d e f i la d ą , 
k tó r ą  p r z y ją ł  na p la c u  r i e f d c k ie -  
go g e n . G ą s io r o w s k i .

taW 4no na ich  caeS i p » ls k ie g o
G d a ń sk a .

P d  n a b o ż e ń s tw ie  tr  1 r t ie ie te  f a r  
ayn t n a s tą p iło  u r o c z y s t e  o tw k r c ie  
z jk z d u  n a  ry n k u  w o b e c  przedeŁ a- 
W ifeieli d u c h o w ie ń s tw a , w ła d z  W o j 
S k o r y c h  i c y w iln y c h  o r a z  tysi% ftt- 
fty cb  tłUióÓW lu d n o ś c i .  M ó w c y  He 
s z c z e g ó ln ą  s e r d e c z n o ś c ią  zw ra e a P  
s ię  d o  P o la k ó w  t  G d a ń sk a . U r o ­
c z y s t o ś c i  z a k o ń c z y ły  s ię  d e f i la d ą .

P a m ięta j! R ow ery A R Y B O W S H te ­
ll O. Leszno 26, tel. '1-&5-54. S A  

N A JL E P S Z E '

Entuzjastyczne powitanie
P f M e k d w  2  G d a ń s k a  w  T c z e w i e

W  n ie d ż ie lę  p r z y b y ło  do T c z e w a  
przesfc łó  8 000  P o la k ó w  z G d a ń sk a , 
ce le m  u ś w ie tn ie n ia  ju b ile u s z u

Uroczyste poświecenie sztandaru
K o t  S t o w .  M ę ż ó W  W  W i J a i i ó W l f i

Skarb w  chlew ie
z n k u p a ł  a d w o k a t  b i a ó s s t o e k i

K I J I A
In fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D . ,.S tra ciły ” . Na 

scen feł w ystępy artystów .
IT A L IĄ : „G rzech  mlbdotscT 
J U R A T A : ,.W  cz te ry  Orzy“  1 „R a  

k ie tą  ń a  M ars ‘
L O T : „P an  z milionem*’”  i „I3r>d 

maską złoczyń ca” ,
K Q M E T A : „W a k a cje ”  i rewia. 
M A R S : „W a łk a  o szczęście”  i d o ­

datki.
M IE JSK IE  — H ipoteczna 8 : „ ż o -  

na ....
N A P O L E O N ; „W ielka  zy g ra n a  
O L Ż A : „N a  b e rb fż e z a cń ”  i d o ­

datki.
L IN O  P A R A F II ŚW . A N D R Z E J A : 

„C zarńy H rabia” .
P A R A F II  Ś W  A U G U S T Y N A : 

„Wacns**.
P A N O R A M A  II (N oW y Świat 27 u 

G recja  i Grały pod-iemne w Eyzies, 
P R A G A : „DJa Ciebie senorito”  i

3 I A Ł Y 3 T 0 K ,  19.6. (Fu). D użą 
sen sację  w  B ia ły m stok u  w y w o ła ła  
k rad z ież 1550 d o la ró w  w  z łocie , 
k tóre  m ieszk a ją cy  p rzy  ul. S ło n im ­
sk ie j .35 a d w ok a t L eon a rd  C ella - 
rius za k op a ł w  sw oim  czasie w  
ch lew ie  poses ji, w  k tó re j m ieszkał. 

| A d w o k a t C e lla riu s  zam iast z ło ­
ży ć p ien iądze  W E K . O ., w o la ł 

1 W y k op ać w  k ą cie  ch le w k a  d ó ł, w  
! k tó ry m  sch ow a ł zaw in ię te  w  n ie ­

p rzem a k a ln y  papier- złote  d o la ry .
Jak ież  b y ło  przerażen ie , ad w ok a  

| ta, g d y  p e w n e g o  dnia  stw ierd ził, żc 
, d ó ł  w  ch lew ie  zosta ł ro zk o p a n y  i 

z łoto  zg in ę ło  bez siadu.

P o sz k o d o w a n y  a d w ok a t za k om u ­
n ik o w a ł o  k ra d z ieży  p o lic ji , k tóra  
w k ró tce  w y k r y ła  złod zie i. O kazało 
się, że p ien ią d ze  sk rad ł fu rm a n  a d ­
w ok a ta , A n to n i K o d a  zc  w si L e w o -  
n ie, p ow . b ia łos to ck ieg o , k tó r y  ju ż 
zn a lazł się za k ra ta m i w ię z ie n n y ­
mi.

Z e  sk ra d z ion y ch  p ien ięd z y  o d n a ­
lez ion o  460 d o la r ó w  w  z łoc ie , 440 
z ł 60 gr. u zy sk a n y ch  ze sprzedaży  
d o la ró w  i 3000 zł. za b ezp ieczon e  na 
h ip o tece  m a ją tk u  n ie ja k ie g o  Pu 
ch a lsk ieg q  w  k ol. L ew on ie , od  k tó ­
rego- ILoda zam ierza ł n a b y ć  n ie ru ­
ch om ość.

npe
PRASKIE OKO: ..Wierna rzeka 1 

„S y g n a ły ” .
RO M A ..Ot K iłdarc" - 
SO K Ó Ł: „D am a P ikow a”  i „K r y ­

zys skończony” .
S T U D I O : ..DaHia z M a la k i“ . 
ś W '\ T :  „C y g a ik a ”  1 „K ochaj i n>e 

płacz” .

ja k  w ia d o m o  ż ą d a n ia  re w in d y k a - 
c y jn e ,  o d b y ła  s ię  d z ia ła j w  s z c z e ­
g ó ln ie  o k a z a le j fo r m ie  u r o c z y s t o ś ć  
o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  jtró ła  F e r d y ­
n a n d a  Z je d n o c z y c ie la .  W  u r o c z y ­
s t o ś c i  t e j  w z ię l i  u d z ia ł c z ło n k o w ie  
rz ą d u . U r o c z y s t o ś ć  z m ie n iła  « ię  w 
m a n ife s t a c ję  n ie r o z e r w a ln y c h  
z w ią z k ó w  D o b r u d ż y  z S u rtiu n ią .

P r a s a  u k ra iń s k a  p o d a ją c  w ia -  p r a w n y  u je d n o s ta jn i  s ta n  i n k ó l - 1 n a k r e ś l i ł  
d e m o ś ó  o  w y g ło s z o n y m  p rze m ó - p o r o w a n y ć h  te r y to r ió w . C z ę ś ć  t c - ; *
w ie n iu  r e g e n ta  H o r t h y ‘ e g o  na p o -  g o  te r y to r iu m  z a m ie s z k a ła  p rzez  
s ie d z e n iu  p a r la m e n tu  w ę g ie r s k ie -  „m a d z ia r s k o  - r u s k ą 1' lu d n o ś ć  w e- 
g o  z a t r z y m u je  s ię  ze  w z g lę d ó w  d łu g  z a p o w ie d z i  r e g e n ta , o tr z y m a  
z r o z u m ia ły c h  n a jw ię c e j  n a  te j a u to n o m ię .
c z ę ś c i  m ow y , k tó r a  d o t y c z y  s p r a w  „U k r a iń s k i  W is t y ”  z a d a ją  so b ie

U k r a i ń c y  c i e s z ą  s i ę  m & m
zagarnięcie W ęgier przez Niemców

z r z e s z e n ia  p r a c y  p r z y  p o ls k im  
z je d n o c z e n iu  ż a w o d o w y m  w  
G d a ń sk u . P o n ie w a ż  z o r g a n iz o w a ­
n ie  o b c h o d u  n a  te r e n ie  -  Gfl&ńkka 
Z osta ło  u n ie m o ż liw io n e  ha S ku tek  
S p rz e c iw u  se n a tu  g d a ń s k ie g o .

T c z e w  p o w it a ł  n a s z y c h  rtoda- 
k ó w  s e r d e c z n ie  i e n tu z ja s ty c z n ie . 
U lic e  p r z y b r a n e  b y ły  g ę s td  f l i g a -  
m i o  b a rW a ch  n a r o d o w y c h , e tń ły  
z w a r t e  s z p a le r y  m ie s z k a ń c ó w  M ia  
sta , p r a g n ą c y c h  p o w it a ć  rbdkłtóW  
z G d a ń sk a .

W y c ie c z k ę  p o w ita li  n a  dW &fću 
p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  u r z ę d o w y c h  
i s p o łe c z e ń s tw a . W ś r ó d  o k la s k ó w  
i n ie m ilk n ą c y c h  o k r ż y k ó w  n a  
c z e ś ć  P o lo n i i  g d a ń s k ie j w y g ło s i ł  
p r ż e m ó w ie n ie  p . S tr ę g a , k tó r y  W 
m o c n y c h  s ło w a c h  a k c e n lo w ń ł  ttife- 
z ło m n e  s ta n o w iś k ó  c a łe g ó  s p o łe ­
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o ,  je ś l i  chodfci o  
u tr z y m a n ie  n a s z y c h  s łu S rttych  
p r a w  W G d a ń sk u  i r o z w o ju  n a ­
s z y c h  n a jż y w o t n ie js z y c h  in te r e ­
s ó w  p o ls k ic h  na B a łty k u .

W  k o ń c u  m a n i fe s t a c j i  n a  r j  nku  
o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  H y m n  M arc- 
d o w y . Z  k o le i  o d m a s z e r o w a n b  i  

, ry n k u  d o  h a li  m ie js k ie j ,  g d z ie  Spo
B U K A R E S Z T . 19. 6 , W  fh le js c o -  ; N a s tę p n ie  p r z e d s ta w ic ie l  m n i e j - ' ż y to  o b ia d  i p r z y  n a p ra w d ę  fefcczfe-

w o ś c i  S il is t r a , s t o l i c y  p o łu d n io w e j —  o ś w ia d c z y ł  m ó w c a  —  i h ic  s o -  ry m  z b ra ta n iu  s ię  P o lo n i i  gd A ń-
D c b r u d ż y , t. j .  o b s z a ru , w  s to s u n -  l id ń r y z u je m y  s ie  z n ie p r z e m y ś la -  s k ie j że  sp ijłećżfeń słw etft tćMMz*
ku  d o  k tó r e g o  B u łg a r ia  w y s u w a , nyrhl a k ta m i, k tó r e  p r z y c h o d z ą  z j  sk im , W żięto  u d z ia ł W k ó ftće tw łe  i

z e w n ą tr z ” . z a b a w ie  łu -d ow ajt

D nia  18 b m  o d b y ło  się w  W ila ­
n ow ie  poświęceni-fe sztan d aru  K a to ­
lick ie g o  S tow arzyszen ia  M ężów . N a 
uroczystą  sum ę p r z y b y ły  liczn e  o r ­
g a n iza c je  k a to lick ie  ze sztanaara=- 
m i, S o k o li z C zern ia k ow a  oraz 
m ie js co w a  S traż Pożarna.

Su m ę o d p ra w ił ks. P m tr K o w a l­
czyk , kazanie w y g ło s ił ks. dr. P a - 
w lin a . P ien ia  re lig ijn e  w y k o n a ł 
ch ó r  p od  dyr. p. Jasińsk iego . P o  
sum ie k siądz p roboszcz  dr. Jan 
K ra w cz y k  d ok on a ł p o św ięcen ia  n o ­
w e g o  p ię k n e g o  sztandaru. N a stęp ­

n ie  u d a n o  s ię  p o ch o d e m  d o  D om u  
K atolick legfc , aby  d o k o n a ć  aktu  
W bijan ia  g w oźd zi. P rezes  K a to lic ­
k ieg o  S tow arzyszen ia  M ę żó w  p. 
S zk u lte ck i za p ros ił ja k o  ch rzest­
n ych  sztan daru  panie D y b o w sk ą  
P a n czo tek  i K o z ło w sk ą  oraz p an ów  
S os iń śk ieg o  p os ła  na S e jm , w ó jta  
C eh d row sk ieg o  i K o z ło w sk ie g o .

Na żkkońtzeiiie p. Prezes Szkul­
teck i p o d z ię k o w a ł W szystkim  zebra 
n y m  ża lic z b y  u d z ia ł i za p rosił g o ­
śc i ńń w sp ó ln ą  h erbatk ę , ha k tóre j 
p rz y g ry w a ła  m ie js co w a  ork iestra .

W i e i k a  m a n if e s t a c ja  w  D o b r u d ż y  
z je d n o c z e n ia  z  R u m u n ia

O d f c ł o r t M l Ł  p o m n i k a  K r e m  F e r d y n a n d a

« «

Z a k a r p a c ia .
R e g e n t  H orth y . w s p o m n ia ł  o 

W y d a n iu  u sta w y , k tó ra  w  s p o s ó b

L i t e w s k o - n i e m i e c k a
K o n f e r e n c j a  e k o n o m i c z n a

K O W N O , 19. 6. R ozpoczęła  ule w z icedyrektar urzędu k ile jow ego inż. 
Nrwiua ekonom iczna kon ferencja  li- A u g u stŁ ti ■, zaś w  skład je j weszli: 
tew sko -  niemiecka, która rozpatrzy referent irepartajhefltu Ckoiiomiczhe- 
t.t gad niema, dotyczące zorganizow a- go M8K. dr. W djszys, b. óafczelftik 
nia n poM i^ klajtoedzkirii Wolnej stte portu k ła jpedzkiego Sliżys i tenł. 
fy , jM-zezńitzortfej dla litew skiego r t t -• Na czele delegacji n iem ieckiej słoi 
■:hu tnuw portow ego- dyrektor Reichśbanku — hub heli.

Na czele litewskiej delegacji stoi Obrady będą prawdopodobnie trk-aly
około  tygodnia.

W y s o k o w a r i o i c i o w y  w ę g ie l
w  '■ g-sSeoafse * W s c h c d a t e j

W. tok u  p o s z u k iw a ń  g e o lo g i c z ­
n y ch  n a  te r e h ie  M a top . W s c h o d ­
n ie j o b b k  Z a d w ó r z a  na g łę b . -100 
m fetrów  n a 'l -a f i o n o  tia p o k ła d y  w ę 

■ g la  W y s o k o w a ft o ś c io w e g o . G ru ­
b o ś ć  W arstw  d o c h o d z i  d o  !>ół m e ­

tra . I s tn ie je  m o ż liw o ś ć , że  p o k ła ­
dy w ę g la  c ią g n ą  s.ię na p r z e s tr z e ­
ni o d  K a m io n k i S t r u m ito w e j do 
S o k a la ,

O dk rycie  to m oże m ie ć  d o n io s łe  
z n a cz e n ie  d la  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
g o  M a ło p o lsk i.

p y t a n ie :  ja k  ta  a u to n o m ia  w y g lą ­
d a ć  b ę d z ie  w  p r a k ty c e . C zy  u- 
w z g lę d n i  on a  lu d n o ś ć  ru sk ą  ( r o ­
s y js k ą )  c z y  u k r a iń s k ą ?  N ie  m o ­
g ą c  z n a le ź ć  o d p o w ie d z i  „U k r . W i ­
s t y "  p is z ą , że  d o p ie r o  p r z y s z ło ś ć  
p o k a ż e .

I n a c z e j k o m e n tu je  m ow ę r e g e n ­
ta  H o r lh y ‘ e g o  
D z ie n n ik  p is z e  z

„ N o w y j  C z a s " , 
p r z e k ą se m , że

h is t o r y c z n e  zw iązki D o b r u d ż y  z 
R u m u n ią  o r a *  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  
ro lę  cy w iliza cy jn ą  R um unów  na 
ty m  o b s z a fź e . P o d k r e ś l i ł  tó le f& ii- 
c ję  r z ą d u  w  stosu nku  do m n ie j-^  
szóści bu łg arsk ie j i tu reck ie j, po 
czym  o św ia d czy ł, że m ów i się zbyt j 
w ie le  a m n ie jszościa ch  ży ją cy ch  j 
w R u m unii, a zbyt m ało o m n ie j­
szośc ia ch  rum uń sk ich  ż y ją c y c h  w  
in n y ch  k ra ja ch . N a  zakoń czen ie  
m ów ca  stw ierd z ił, że Ru-łSUhia po 
przez te sw o je  o d w ie c z n e  g ra h lcc  
w yciąg a  d łon ie  d la  pófoZum ienitt 
z są s ia fla ń i1.
N astępnie p rzed staw icie l m n iej

by ła  to m ow a, Coś w ro d za ju  „ tro - szóśc i b u łg a rsk ie j z depaftatftefttU 
n ow ej n iek oroh ow a n ego  k róla '

A u t o b u s  w p a d ł  w  p r z e p a ś ć
1 3  o s ó b  z a b i t y c h

M a r c h ii  W s e h o d -W lfciD E N , 19. 6 N a  n a jw y ż s z e j 
- l a l i ł  g u r tk ie j R t e 3*y t zw . G lca - 
sg lA tk ń eC stra ese  w y d a r z y ła  s ię  w  
nitśdzłełę w ie c z o r e m  w  p o b liż u  
m ie js c o w o ś c i  H e il ig e n b lu t  c ię ż k a  
k a ta s tr o fa  a u to m o b ilo w a . A u to b u s  
,v y p e łn to n y  p a s a ż e ra m i s p a d ł w  
p r z e p a ś ć  "ZO m . na Skutek o d m ó ­
w ie n ia  b a r ^ l e ó w

10 0 s ó b  p o n io s io  ś m ie r ć  na mi e j  
sett za *  h ? in n y c h  o d n io s ło  c ię ż ­
k i*  o b l-a ż e n ia . P a s a ż e ra m i a u to - 
b u śu  by li. w  w ię k s z o ś c i  c h ło p i  z 
T i i fy f lg it ,  K tórzy  z n a jd o w a li  s ię

na w y c ie c z c e  w  
n ie j.

N a s tę p n ie  p r z y p o m in a , że p rzed  
k ilk o m a  d n ia m i N ie m c y  z a p r o p o -  , 
n o w a ly  W ę g r o m  S ło w a c ję ,  za c e n ę  
p o d p o r z ą d k o w a n ia  B u d a p e s z tu -  
B e r l in o w i .  A le  W ę g r y  n ie  z g o d z i - j  
ły  s ię  n a  to . D la te g o  k a n c le r z  H i-|  
t l e f  p o s t a n o w ił  p o d o b n o  a n e k lo - j  
w ań  S ło w a c ję .  T a  anoks.ia  b y ła b y  
r ó w n o z n a c z n a  z p r z e d łu ż e n ie m  
n ie m ie c k ie j e k s p a n s j i  i... n a  M ę - 
g ry . W  k o n k lu z ji  D z ie n n ik  w y ra ż a  

i o b a w ę , c z y  W ę g r y  b ę d ą  m ia ły  
J c z a s  i p o t r z e b ę  n a d a n ia  a u to n o m ii 
j lu d n o ś c i  Z a k a rp a cifc .

*  **
T a k ie  c z a r n e  m y ś li  n a s u w a ją  

s ię  „N o w e m u  C za sów -;"  co  do p r z y  
s z to ś c i  W ę g ie r .  N a le ż y  je d n a k  
w ą tp ić , c z y  lo s y  Z a k a r p a c ia  p o ­
p r a w iły b y  s ię . n a  w y p a d e k  —  Lw 
co  n ie  w ie r z y m y )  —  z is z c z e n ia  się 
h o r o s k o p ó w  „ N o w e g o  C z a s u " .

T , K

D u r o s to r  z ło ż y ł  na  f ę c e  c z ło n k ó w  
rz ą d u  p o d z ię k o w a n ie  Za t o le r a n c ję  
i d o b r e  tra k low a n ife  p r re ż  w ła d z e  
rumuńfckie.

„Rolntćfwo a obrona państwa
n a  z e b r a n i u  Z w i ą z k u  Z i e m i a n

W  sa li I z b y  P r z e m y s ło w o  - r iu m  z a r z ą d o w i Z w ią z k u  za  okTćP 
H a n d lo w e j w  K raknw ife o d b y ło  s ię  ' s p r a w o z d a w c z y , 
w a ln e  z e b r a n ie  k r a k o w s k ie g o  j P o p o łu d n io w ą  c z ę ś ć  z ja z d u  p ó -  
Z w ią z k u  Z ie m ia n , n a  k t ó r y m : ś w ię c o n o  o m ó w ie n iu  s p r a w  t o l -  
przO d p o łu d n ie m  cz ę ś ć  z a b r a n ia  j h ic tw a  w  s to su n k u  d o  o b r o n y  p a ń - 
w y p e łn iły  s p r a w y  z a w o d o w e , o r -  i s tw a , o r a z  p r z y s to s o w a n ia  goS - 
g a n iz a c y jn e  i s p r a w o z d a w c z e , z a - ,  p o d a r s tw  r o ln y c h  d o  p o t r z e b  ń a  
k-ńńczone U d z ie len iem  a b s d łu tó -J  w y p a d e k  w o jn y .

K a n c l e r z  H i t l e r  p r z y j ą ł
wysłannika króla l&tt S&Uda

B E R C H T K S G A D E N , 19. 6. J a k  
d o n o s i N ie m ie c k ie  B iu r o  I n fo r ­
m a c y jn e  w c z o r a j p o p o łu d n iu  k a n ­

c le r z -  H it le r  p r z y ją ł  n a  d łu g i® j 
a u d ie n c ji  i h e rb a c ie  spećjAhifegO 
w y s ła n n ik a  k r ó la  Ib h  S a u d a .

Z iltoSci za!'ilła męża
ftottółtiifttóc n a s ta n ie  sóm oijd jstw ó

W  n ie d z ie lę  ra n o  w  d om u  nr. 
259 p r z y  u l. P io t r k o w s k ie j w  Ł o -

M I W a w M f t M H H H H I

P r o j e k t  b u d o w y  w  s to lic y
N o w e g o  m o s t u  i w i a d u k t u

B iu ro  b u d o w y  n o w t g o  m o s tu  
p r z e z  W is łę  im . M a rsza łk a  P iłs u ­
d s k ie g o  p r z y  ul. K a r ó w e j ,  w  m y ś l 
in s t r u k c ji  p r e z y d e n ta  m iasta  i s to ­
s o w n ie  d o  ż y cz e ń  m in . k b fh u m k a -  
c j i ,  o p r a c o w a ło  c z t e r y  a lternatyw  
w y  w s tę p n e g o  p r o je k tu  te g o  m o *  
stu : -dw ie  d o ty c z ą  s y s te m u  łu k o - : 
w o g o  m óstu  o  5 i 8 p r z ę s ła c h , d w i«  
d r u g ie  d o ty c z ą  systS ftiu  b e lk o w e g o  
krą tow n icW w egO , fów riifeż i) 5 1 <
przęsłach.

J a k  n a le ż a ło  się  s p o d z ie w a ć , 
m ost s y s te m u  łu k o w i g o  o k a z a ł  się 
n ie c o  d r o ż s z y  o d  s y s te m u  b e lk o *  
w e g o , je d n a k ż e  je s t  z n a cz n ie  e s te -  ' 
t y c z n ie js z y  i o  w ie le  le p ie j  o d p o ­
w ia d a  w a r u n k o m  u rb a n is ty c z n y m - 
Z a r z ą d o w i M ie js k ie m u  i b iu r u  b u  
d o w y  b a r d z ie j  o d p o w ia d a  sy s te m  
łu k o w y . O b e cn ie  o m a w ia n e  pro*-' 
je k t y  b ę d ą  p r z e s ła n e  d o  m in . k o ­
m u n ik a c ji ,  g d z ie  r o z p a tr z y  je  rada 
te c h n icz n a  m in is te r s tw a  P r a c e  je j  
p o t r w a ją -  p r z e *  pCW ien CMS.

N ie z a le ż n ie  od  te g o  b iu r o  b u d o w y  
n o w e g o  m o s tu  o p r a c o w u je  p r o ­
je k t  w s tę p n y  w ia d u k tu  w a r s z a w ­
s k ie g o  n o w e g o  m o stu  r ó w n ie ż  z 
u w z g lę d n ie n ie m  k ilk u  a lte r n a ty w : 
w e d łu g  s y s te m u  s ta lo w e g o  i sy s te  
m u  ż e lb e to n o w e g o .

d z i r o z e g r a ła  s ię  p o n u r a  t r a g e ­
d ia  m a łż e ń sk a . Z a m ie s z k a ły  ta r t  
że 6 8 -le tn i P iim u n d  M a n d  z ź a w o -  . 
du k r a w ie c , s p a r a liż o w a n y  ad  k i l ­
k u  la t, z n a jd o w a ł s ię  W taż SC CwĄ 
żon ą  6 4 - le ln ią  M a r ią  W s k r a jn e j 
n ęd zy .

W  d n iu  d z is ie js z y m  M a r ia  
M a n d , u le g a ją c  c z ę s ty m  p r o ś b o m  
s p a r a liż o w a n e g o  m ęża , k b y  p o ło ­
ż y ła  k re s  je g o  ż y c iu , dw om fi c e l ­
n ym i s trz a ła m i r e w o lw e r o w y m i 
p o z b a w iła  g o  ż y c ia , p o c z y m  akie 
r o w a la  b r o ń  d o  s ie b ie  1 srrzfeliłu  

i tr z y k r o tn ie  w  p ie r s i .  N iesrC B ęśli- 
w ą  k o b it t ę  p r z e w ie z io n o  w  ataH ię 
b e z n a d z ie jn y m  d o  s z p ita la .

O o r o o K r f u ?  £ i a z d
t o w .  C z y t e l n i  L u d o w y c h

W  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  w  P o z ­
n a n iu  d o r o c z n y  s e jm  T o w a r z y ­
s tw a  C ż y te lń  J judow yG h  z u d z ia ­
łe m  d e le g a tó w  z w o j.  p o z n a ń s k ie ­
g o , pO ttlorskiegO  i ś lą s k ie g o . P o  
n a b o ż e ń s tw ie  n a s tą p iły  o b r a d y  W 
s a li  ak adeftiii h a n d lo w e j .  Z a g a i ł  
ją  p r e z e s  T o w a r z y s tw a  A d o l f
L n iń s k i.

P o  r e f e r a c ie  K is ie le w s k ie g o  na 
te m a t p r a c y  na p o g r a n ic z u , dyrek*

to r  T o w a r z y s tw a  k s . d r . M ilik  
z ło ż y ł o b s z e r n e  s p r a w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o ś c i  T o w a r z y s tw a  W ub 
ro k u , p o  czy m  d o k o n a n o  u z u p e ł­
n ia ją c y c h  w y b o r ó w  i u ło ito fió  JMfo- 
g ra m  prac na rok  n a s tę p n y .

PODRÓŻUJ SAMOLOT®!)
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Hitleryzm 
, a komunizm

B erU n a"n °a -i ^ ° sk w >'> ja k  i z 
śeibi -  • a ck°dzą coraz czę- 
t>orny 1adomoS<?i o próbach 

s i? kom unisty- 
M,- ri- i totalistjcznych
ta i 1^C" ,̂° Zornie wiadomość 

jest niespodzianką i wy-
rini6 S1  ̂ w Prost nieprawdopo- 
_ ? a ’ §dy przypom ina się,
zarowno ostry " k u r s  anty- 

tnumstyczny w Niemczech, 
awne m owy H itlera skiero- 

Przede wszystkim  prze- 
.^ k o  kom internow i, utwórzc­

i e  przez Niem cy paktu anty- 
■p,0n}pnistycznego, a ze strony 
\0sji  akcję w obronie uciś­

nionych w  Niemczech robot­
ników i antyhitlerowską pro- 
Pagendę kominternu.
. Jed n ak  wszystkie te rozbie­
żności pom iędzy hitlerowski- 
® . ł Niem cami, a R o sją  So­
b e c k ą  są, ja k  powiedzieliś 
my zewnętrzne i raczej o 
znaczeniu taktycznym . Isto- 
? niożliwości zbliżenia sta­

nowi pewna podstaw a idco-
nrfa Cttdra w vkazuje w iele 
Podobieństw, jakkolw iek  nie
T z l l l 3- n??°w a ć  i zasadni- 
DorUt różnic. N ajbardziej 
S 1 * " " ®  podobitńsl- 
ch łw  “  ° P f rc.15 s>« o*>u ru- 
ryzm m aterializm. Hitle-
pewna Z2 e a a r ó d  nie j ako 
ale Przede psychiczną,
wspólnotę r a ^ SZySt-klm ja k °

K o m u n f z i r i '1  g° SP-°diar
nie o dobra i  . al%  ]€d>’- 
dnostki na\ S  * V alne dla 3e' 
t-rzebom Vo P ° '
ne potrzeby s a h? '  ^ ater1? 1- 
dynym drog0w ,i ;  nieS ° l e‘

i s a d n t e " 1' Z  'uC)szereg dalszych £ 5  , w >'m,ka
a w ę c  metody dP S ° blellstw ’ 
wnatrz noń , aZła*anm we- 
k „w “  zP„ai“ 5!Wa 'orror cal-
sobistej na k m l*  . * oIl,oici ° ‘
?0 T>r7P7v, f korz>Sc Ogromnc-
w ejP N a° t U Władzy Paóstwostwa n» z "-wnątrz ,>ba pa.n-
wzglęa-°eWai -ą Pality kę P o ­rzuceń znnerzayącą do r.a-
cra n ,v la S.Wei w°H  drogą me- 
dom  ̂ J, «By innym  naro- 
pro 1 P 3nstwom i prowadzą 
maia and? nniwersalistyczną 
stkie z§ie’ szaltować wszy- 
w ed łu deał> 1 idee narodowe, 
prz^2 ® wzoru uznawanego

pr° P n g a S Stw  Pr.ow adz? «n0 hit] W reszcie zarow-
U z n a ia ^ 2331’ jak  * komunizm 
tto ra  rew olucję,
wszystkim ^.niszczyć przede
systemv zi slaj P anui ? ce
zach ^ dopiero na gru-
rządek^I)rc)wadzid n°w y  po-

s p m r ^ P  tez Przy głębszym 
mieck Porozum ienie nie-
ZUDełm-p s°w ieck ie  w ydaje  się 
nie , M ożliwe. Zrozumie- 
migę Za^ńwno intencji Nie- 
Niem *ak Sow ietów  przez 
ide.r,»C y, ^nbec podobieństw 
s_ j  nie napotyka i:a za-
sadificze trudności. Do tej po-
tnt-KaZeszk°d ?  b yła  odrębna 
r, v  ka. Obecnie dla Niem iec 

sJ a m ogłaby być cennym
przj mierzeńcem i stąd z+o- 

t n iiała zm iana fronfu tak­
ie ż  nego, D la R osji w pływ  
\  Niem cy to możliwość 

.Pn nięcia ich prędzej do woj- 
b  3 J  po tym zbierać owo- 
a Propagandy kom internu. !

prawdzie zwrot w  oficja l- 
. yni założeniu o ISO stopni 
Jest n iełatw y i m ożna zupeł- 

e słusznie w ątpić czy zosta- 
t* istotnie w ykonany. Cho- 
21 nam jednak tu nic tylko 

° .  grę taktyczną, ile o zasad­
nicze założenia ideowe obu 
Państw.
i-i^dee ° P arte o m yśli ency­
klopedystów francuskich bio­
rące swój początek z w ielkiej 
re^ o lu c ji w e F ran cji, zesta­
rzały się dziś i nie m ają swej 
lły  atrakcyjnej. Dlatego Eu- 

f ° P a oczekuje nowej m yśli, 
która nie tylko z pobudek 
taktycznych, nie tylko przez 
bierną obronę, ale pozytywnie 
b idzie um iała przeciw staw ić 
nowe wartości kom unizm owi 
c*y totalizm owi. Po lska poło­
żna w yrokiem  dziejów po- 

in ięd rr N iem cam i a R o sją  m a 
j  3 n ® iw ażniejszą rolę do 

°degran ia. Z jei tradycyj na­
rodowej i katolickiej p łynie 
bowiem żywa idea połączenia

Wojny błyskawiczne
n i e z i s z c z a l n y m  m a r z e n i e m  N i e m i e c

N a r ó d  c z e s k i  d ą ż y  d o  n ie p o d le g ło ś c i
( lu b )  R zesz a  N ie m ie ck a  

je od d łu ż sz e g o  cza su  la n s o w a ć  
m y śl, że p r z y s z ła  w o jn a  e u r o p e j­
sk a  b ę d z ie  w o jn ą  b ły s k a w ic z n ą  i 
k r ó tk o tr w a łą . N ie m cy  —  w e d łu g  
ich  w ła s n y c h  p la n ó w  —  za ra z  na 
p o c z ą tk u  w o jn y  n atrą  g w a łt o w ­
n ie  na p r z e c iw n ik a , m ia ż d ż ą c  i 
znosząc w s z e lk i je g o  o p ó r . S ą  to  
jednak t y lk o  m a rz e n ia  
kie nic n ie  m a ją c e  w s p ó ln e g o  z 
rzeczywistością.

P. mjr. d y p l. J. K u r p is z  p isz e  
w  z w ią z k u  z ty m  n a  la m a ch  
„DZIENNIKA POZNAŃSKIE­
GO1:

...Niemcy zdając sobie sprawę, że 
w wojnie długotrwałej nie mają ża­
dnych szans powodzenia (co skolei 
wykażemy poniżej) — w ślad za 
doktryną wojenną i nastawieniem 
taktycznym wojska — dokonują 
przygotowania całego aparatu pań­
stwowego i społecznego do wojny 
krótkotrwałej o pożądanym decydu 
jącym wyniku. I gdyby jedynym 
warunkiem wojny błyskawicznej 
była tylko „siła jednorazowego u- 
derzenia11, oraz gdyby można było 
po kolei rozgrywać karty wojenne 
z poszczególnymi przeciwnikami — 
to szanse Rzeszy w takiej wojnie 
możeby istniały, Ale jest liczny 
szereg nieodzownych warunków 
dla wojny błyskawicznej — _ mię­
dzy innymi jeden front, którego 
Rzesza nigdy mieć nie będzie — 
oraz w interesie równowagi euro­
pejskiej zawsze będzie istniał front 
przeciwagresyjny szeregu państw 
mających łącznie — jak to wyżej 
wyrażono w cyfrach ■ - większą od 
państw „osi“ siłę jednorazowego 
uderzenia. Zatym jednostkowa prze 
waga Niemiec w tej sile nie daje 
im jeszcze nadziei na pomyślną 
wojnę krótkotrwałą. Dalszym pod­
stawowym wrunkicm wojny krót­
kotrwałej jest zaskoczenie strate­
giczne i moralne przeciwnika. W o- 
gólnym pogotowiu militarnym 
państw bloku pokoju tkwi potężne 
przeciwdziałanie takiej możliwości. 
Żadne z tych państw zaskoczyć się 
militarnie nie da.

M y śl o  z a sk o cze n iu  p r z e c iw n i­
ka w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  m o g ła  
się z ro d z ić  ty lk o  w  g ło w a c h  n ie -

P  J . R . o m a w ia j ac w 
hY M  DZIENNIKI’81 k w e stię  
b o ru  C z e c h o  - S ło w a c j i  p is z e :

„. Trudności niemieckie w Cze­
chach są mwym dowodem, jaką 
niedającą się zniszczyć ootęgą jest 
naród europejski, oparty na swej 
wielkiej wielowiekowej tradycji 
dziejowej. Czesi, podobnie jak 
wszystkie niemal narody Europy, 
posiadają w swej przeszło tysiąc

u s iłu - j lat trwającej historii tak obromne 
dziedzictwo chwały, iż o wydarcie 
im tych wspomnień nikt, nie p»ti“.  
filby się pokusić, gdyż Stanowią tfne 
zbyt cenny legat moralny by kiedy 
kolwiek jakikolwiek naród mógł się 
go wyrzec: Wspomnienia wielkich 
świętych: Wacława, Jana Nepomu­
cena i tylu innych, wspomnienia 
wielkich monarchów i -Tojowni- 
ków: Otokara Przemyśla II, Karola 

n ie m ie c -  1 Jerzego z Pidiebradu, wspo­
mnienia znakomitych myślicieli, 
poetów, muzyków — wszystko to

N a ró d  cz e s k i d z ię k i r o z k ła d o ­
w e j a k c ji  k o m in te r n u  z n a la z ł się 
p rzed  u tra tą  n ie p o d le g ło ś c i  w  o -  
p ła k a n y m  stan ie . O w a  d u m a  n a ­
ro d o w a  C z e c h ó w , o  k tó r e j p isze  
p. J . R ., b y ła  sp a ra liż o w a n a  c a ł­
k o w ic ie  p r z e z  m ię d z y n a r o d ó w k ę . 
B o ć  p r z e c ie ż  d u m n y  n a ró d , n a ­
ród  r y c e r sk i, k o c h a ją c y  p o n a d  
w szy s tk o  sw ą  s w o b o d ę  i w o ln o ś ć  
n ie  p o d d a łb y  s ię  s łu ż a lcz o  w  o b -

stwarza w narodzie czeskim uczu- n ie w o lę . D o p ie r o  c ię ż k i los , ja- 
cia dumy i przywiązania, których 
żadne prześladowanie nie będzie 
zdolne przełamać. I naród, który 
miał taką przeszłość, potrafi stwo­
rzyć tak bogatą i odrębną cywiliza­
cję i kulturę, nie może sprzemewie 
rzyc się własnej wielkości, zapom­
nieć o tym, co od wieków było je­
go dostojeństwem duchowym i je- 

1 go chlubą11...

ki n a w ie d z ił  n a r ó d  cze sk i, sp ra ­
w ił, że  C zes i p o c z y n a ją  s ię  b u ­
dzić, że  o b c e g o  ja r z m a  d łu g o  n ie  
zn iosą . N a ró d  czesk i, w y n is z c z o ­
n y  r o z k ła d o w ą  a k c ją  k o m in te rn u  
od ra d z a  s ię  i d ą ż y  d o  n ie p o d le g ło  
ści. O b y  d ą żen ia  je g o  s ta ły  się 
ja k  n a jr y c h le j rz e c z y w is to ś c ią .

Dn i a  19  c z e r w c a  1 9 3 9  r o k u

n a s t ą p i ł o  o t w a r c i e  

V  O D D Z I A Ł U

K K O M I A S T A  ST.

W A  R S Z A W Y  

PRZY AL. JEROZOLIMSKIEJ
R Ó G ' P O Z N A Ń S K I E J  

O d d z ia ł  c z y n n y  je s t  w godzinach

od 8 .3 0 -1 9  30 , w soboty do g. 19 

b e z  p r z e r w y .

N i e m e i j  n i e  w y r z e k ł y  s ie

T a k t y k i  r o z b i c i a  s o j u s z ó w
^ s z t a n y  z  p o p i o ł u  d l a  S o w i e t ó w

W  lw ow skim  „D ile11 z 16. 6. bm. 
ukazał się pod pow yższym  tytułem 
ciekaw y artykuł berlińskiego kore­
spondenta tego dziennika p. R. H o- 
liasza. Z e  w zględu na interesujące 
spostrzeżenia dotyczące nastrojów  
i opinii Niemiec w kwestii Gdań- 

. ska i pog lądów  na sytuację m iędzy­
narodow ą w  nim poruszoną, pod a je­
my artykuł w  streszczeniu:

C O  M Ó W I Ą  N I E M C Y  
O  P O K S C E

O f ic ja ln ie  d a le j m ó w ią  o 
m o ż n o ś c i p o r o z u m ie n ia  —  p isz e  
k o r e s p o n d e n t  —  a le  p r y w a tn ie , w  
c z te ry  o cz y , z d a je  s ię  n ie  m ie lib y  
n ic  p r z e c iw  tem u , g d y b y  tak  P o l ­
ska  w y k a za ła  s k ło n n o ś ć  d o  roz -

A  w  tym  cz a s ie  m oże  u d a ło b y  się 
o s ią g n ą ć  k o m p ro m is  z u p o k o rz o n ą  
A n g lią , tak , ja k  to  b y ło  m o ż liw e  
W ło c h o m  p o d c z a s  a b is y ń s k ie j 
k o m p r o m ita c ji  L o n d y n u . O c z y w i­
ś c ie  —  p o w ta rz a m  —  p is z e  k o r e s ­
p o n d e n t —  na  zewnątrz tego 
w s z y s tk ie g o  nie widać.

O d w ro tn ie , n ie u s tę p liw o ś ć  w 
s p ra w ie  G d a ń sk a , k o n ie c z n o ś ć  
s z y b k ie g o  r o z w ią z a n ia  te g o  p r o -

n eg o  p o ło ż e n ia  P o ls k i  —  n ie w ia -  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  na długie la- 
d om o . D o ś ć , że ostatnia dekla ra- ' ta  p r z e k r e ś liła b y  n a c jo n a l is t y c z -  
tywna mowa Mołotowa była tutaj j n o  - to t a lis ty c z n e  n ie b e z p ie c z e ń -  
niemal dawno oczekiwaną i s p o -  ' s tw o  in te r w e n c ji .  B ez  w z g lę d u  na 
dziewaną rewelacją. to , k to  z w y c ię ż y , b o  w y n is z c z e n ie

W  B e r lin ie  m ożn a  u s ły s z e ć  te -  1 w o jn ą  b ę d z ie  o g ó ln e , A  o p r ó c z  te ­
zę, że n a g ły  in te r w e n c y jn y  w y s tę p  g o , ja k ie  p rz e p ię k n e  w id o k i d la

m ów . N ie k ie d y  o d n o s i s ię  w r a ż e -  | w e n c y jn e  
n ie , że te j m o ż liw o ś c i  tu ta j o c z e -  j F r a n c ji .  W dzisiejszej 
k u j;f, g o tp w i m oże  i p ó jś ć  b a rd z o  trudno spodziewać się 

hSaleko na  „u s tę p s t w a ’1. Bo w  is to -  \ kich dążeń do kompromisu,

i A n g l i i  ś w ia d o m ie  s p r o w o k o w a ła  
M o sk w a . S p e c ja ln ie  m ia ł s ię  lu -  

' a j z a s łu ż y ć  M a js k i. W Londynie 
n a z y w a ją  to szantażem, w Berli- 

j nie dobrze wyreżyserowaną sy- 
, tuacją potrzebną Moskwie. B o w 

d o b rą  d y p lo m a c ją . B o  d z is ia j je -  • B e r lin ie  w  o g ó le  n ie  w ie r z ą  w  o- 
s z cz e  n ik t n ie  w ie , o  ile  T o lsk a  ' e h o tę  S o w ie tó w  d o  w o jn y . N a to -  
b ę d z ie  sk ło n n a  w  p r z y s z ło ś c i  d o   ̂ m ia s t  w ie rzą , że S o w ie ty  b a rd z o  
ro z m ó w  i o ile  zm ie n ią  s ię  in te r -  ; ch ę tn ie  w id z ia ły b y  w o jn ę  m ię d zy  

t e n d e n c je  A n g l i i  i j d w o m a  b lo k a m i t. zw . k a p ita li-

n ie -  b le m u , p o d k r e ś la ją  tu ta j na k a ż- 
1 dym  k rok u . T o  n a z y w a  s ię  tu ta j

. i
s y t u a c j i  ! s ty c z n e g o  ś w ia ta  w  E u ro p ie , 
n ie m ie c - j  T a k a  w o jn a  z n a cz n ie  a m oże

jak
c le  r z e c z y  n ie id z ie  ju ż  d z is ia j o 
g d a ń sk i p r o b le m , ja k i m o ż e  c z e ­
k a ć , a le  o c a łk o w ite  r o z b ic ie  a n ­
g ie ls k ie j k o n c e p c j i  o k rą ż e n ia  N ie ­
m ie c . T a k ie  r o z b ic ie  b y ło b y  je d ­
n o z n a c z n e  z za ła m a n ie m  w p ły ­
w ó w  A n g l i i  na k o n ty n e n c ie , z kom  
p r o m it a c ją  je j  p o lity k i i d la  te g o  
ce lu  -warto b y ło b y  n a w e t o d s u n ą ć  
w s c h o d n i  p r o b le m  na ja k iś  c z a s .7

D

także trudno wykluczyć "wielkie 
praw dopodobieństwo wojny.

S T A N A W r S K O  R O S - y  
W  O C E N I E  B E R L I N A

W  te j grze na p o l i ty c z n e j  s z a ­
c h o w n ic y  E u r o p y , z a s a d n icz ą  ro- 
lą  z d a je  s ię , są  S o w ie ty . D la  A n -  ; 
g h i  i F r a n c j i  w  p ie r w s z e j lin ii , 

j Bo w Niemczech uważają próbę | 
wciągnięcia Moskwy w system o- | 
krążenia za przegraną. C zy  to n ie

k a ta s t r o fa ln ie  o s ła b iła  b y  
c iw s o w ie c k i  f r o n t  p a ń s tw

1
prze- 
s w

Nowe tereny naftow e 
w  z.s.s  R .

z i §
czytać będziesz tabelę wygranych pier­
wszego dnia ciągnienia pierwszej klasy
czterdziestej piątej Loterii losowej.
Może znajdziesz tam i swój numer.

Trybuna przyjaciół i przeciwników

C z y  h jfid ro p a tia
Wyleczf Niemców z szaleństwa?

Felietonista „A larm u11 Brutus, za­
stanawia się w ostatnim numerze te ­
go  dw utygodnika nad figlami, jakie 
często ludziom piata złośliw y los.

„W eźm y  dla przykładu perepytie z 
linią Zygfryda. Od szeregu miesięcy 
jerychońskie trąby propagandy nie

przyzw yczajenie jest, jak w iadom o, 
drugą naturą. Dalszy ciąg jest wszyst ' 
kim w iadom y. Owa niezdobyta linia 
Zygfryda, m ająca zw ycięsko stawić , 
czoło  najw iększej choćby potędze 
w o jsk ow ej, nie w ytrzym ała naporu 
pow odzi. Z  poza szumnej propagandy ;

P o c z y n a ją c  od  1934 r. o d k r y ­
to i z a cz ę to  e k s p lo a to w a ć  w  Z . S. 
R . R . 64 n o w e  te r e n y  n a fto w e . 
P r o d u k c ja  ty ch  te r e n ó w  w y n io s ła  
w  1938 r . 3 ,8 m iln . ton . Ł ą c z n ie  z 

je s t  n a s tę p s tw e m  ja k ic h ś  o b ie c a -  . n o w y m i te r e n a m i o b l ic z a ją ,  że o-
n ek , ja k ie  d a l P a p e n o w i w  A n k a -  ■. g ó ln e  za p a sy  r o p y  n a f to w e j w  Z.
rz e  P a t io m k in , cz y  to  w y n ik a  ze 3. R . R . w y n o sz ą  o b e c n ie  8 .640
s w e g o  r o d z a ju  o c e n y  g e o p o l i ty c z -  m iln . ton . _________

D Z I E H  W  P O L I T Y C E
W Y JA ZD  KS. N U N CJU SZA

Nuncjusz papieski msgr. Cortesi 
wyjechał w niedzielę do Rzymu. Po­
byt jego w Rzymie potrwa kilka mie­
sięcy.

N OM INACJA K O N SU L A
Radca Eugeniusz Banasiński mia­

nowany został konsulem R. P. w 
Bombaju.

O D P R A W Y  R A D N Y C H  
STR. N A R O D O W E G O

Stronnictwo Narodowe organizuje 
wojewódzkie odprawy radnych swo­
jego ugrupowania. Odprawy takie 
odbyły się już w Warszawie, Pozna­
niu i Łodzi.

O D E B R A N IE  D E B ITU
Zarządzeniem Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych odebrany został debit 
czasopismu włoskiemu „Tribuna"’, 
która zamieszczało oszczercze arty­
kuły o Polsce, inspirowane przez 
partnerów osi,

ZJAZD SIEWU”
W niedzielę odbył sic zjazd Zw. 

Młodej Wsi „Siew” z terenu woj. 
warszawskiego. W rezolucjach zjaz­
dowych podkreślono mocne stanowi­
sko wsi, wobec niemieckich apetytów 
na Gdańsk.

mieckiej obw ieszały światu, że linia ta I hitlerowskiej w yjrzał zw ykły bluff 
to ósm y cud świata, że takich fortyfi- ■ blaga.
Racji żadna armia zd obyć nie potrą- J w jem, czy  teraz już uda się w
fi. Prasa niemiecka pełna była  entuz- , iudno&ć niemiecką w m ów ić, że m o- 
jastycznych artykułów  o  tym, w ja- spać spokojnie, bo żaden nieprzy- 
kim bezpieczeństwie i wśród jakiego j jaciel nie zdoJa się przedr2eć przez pas

Pomoc dla rolnictwa w Anglii
w y n o s i  o k o ł o  7 ,5  m i l .  f u n t ó w  r o c z n i e

luksusu będzie w alczy ! żołnierz nie­
miecki. Inspekcje, uroczystości, m ow y 
nie miały końca. A  tym czasem ... | 

A tym czasem  los zrządził (praw do- j 
podobnie wskutek n iecnej intrygi In- 
telligence Service), że nastąpił przy- | 
bór w ody  na Renie. Ostatecznie nie i 
można nawet mieć o to do Renu w iel-

um ocnień. Myślę, że niejeden Niemiec 
pomyśli sobie w  duchu: „Fortyfikacje 
niby są nie do zdobycia ! Ale, a nuż 
w y le je  znow u jaka rzeka?11.

Tak, tak! Los często urządza takie 
,,kaw ały“ ...

Zresztą, proszę państwa, nie ma te­
go złego, coby  na dobre nie w yszło. 
Istnieje system leczenia, zw any hy-

YV związku z projektowanymi w 
Anglii subsydiami dla producentów 
owsa i jęczmienia, finans. sekretarz

kiej pretensji, gdyż od  dość dawna
, i i u u » i v j v  - . j  i t .  . w w w w . i . u )  u  n  u u  r  i*  j —

\ dropatią Natryski w odne znakomicie 
! podobno działają na system nerwowy

rozwoju osobowości z dyscy­
pliną i jednością narodową. 
T a w łośnie idea jest dzisiaj 
jedynym  czynnikiem , który 
m ógłby pozytyw nie przeciw ­
staw ić się m aterialistycznym  
prądom  wschodu i zachodu, 
m ógłby rzeczywiście budo­
w ać nowe wartości, których 
tak bardzo potrzebuje dzi­
siejsza sytuacja. J. W

i rów now agę psychiczną. M oże więc 
prysznic w od y  z Renu podziała na 
N iem ców  trzeźw iąco, m oże ostudzi 
ich szaleńcze pom ysły, zmierzające 
do pod boju  św iata, i przyw róci ini 
rozsądek oraz poczucie przyzw oitoś­
ci.

Nie radziłbym  jednak na to  liczyć. 
Albowiem  przy tak silnym paroksyz­
mie turoris teutonici, jeden prysznic to  
stanow czo zbyt słaba kuracja**.

. O f i a r y  n i e n a w i ś c i  
r a s o w e j "

Żydowska „ Chwila“  dono­
s i :

Na wczorajszym posiedzeniu 
Międzynarcdow. Biura Pracy 
przedstawiciel Republiki Domini­
kańskiej zakomunikował, że rząd 
jego gotów jest wpuścić !00.000 o- 
sób, będących ofiarami nienawiści 
rasowej w Europie.
Wobec takich propozycji 

chętnie byśmy widzieli, by 
100 tysięcy osób należących 
do wiadomej rasy uznały się 
za ofiary nienawiści rasowej.

skarbu zobrazował w parlamencie 
dotychczasowy stan pomory udzie­
lonej przez rząd rolnictwu angiel­
skiemu.

Z przedłożonych danych wynika, 
że od 1-go stycznia 1932 r. do 31 
marca rb. wypłacono rolnictwu o- 
gółem 52,25 miln. funtów subsy­
diów, czyli że przeciętnie rocznie 
pomoc ta wjnosiła 7,5 miln funtów. 
Największe subsydia uzyskali pro­
ducenci buraków cukrowych (18.6 
miln. funtów) oraz hodowcy bydła 
(18,1 miln. funtów). Przewidywane 
na rok bieżący subsydia sięgać bę­
dą prawdopodobnie kwoty 19 miln. 
funtów .

Należy dodać, że pomoc dla rol­
nictwa jest w Anglii bardzo popu­
larna i potrzebne sumy uchwalane 
są zazwyczaj bez trudności. Pomi­
mo tak wydatnej pomocy ze stro 
ny rządu, sytuacja rolnictwa an­
gielskiego jest w dalszym ciągu nie 
pomyślna.

Z t t f ó  o f i a r ą  
n a  F .  0 . N .

im p e r ia l is ty c z n o  -  k o m in te r n o w - 
sk ie j d y w e r s ji ,  k tó r a  w  d z is ie j­
s z y ch , p o k o jo w y c h  u m o w a ch  s tr a ­
c iła  ju ż  w s z e lk ie  w id o k i na e u r o ­
p e js k im  te r e n ie .

J a k o  a r g u m e n t  d la  p r a w id ło w e j 
o c e n y  s o w ie c k ie g o  s ta n o w isk a , 
p r z y p o m in a ją  tu ta j p r z e m ó w ie n ie  
S ta lin a  w y g ło s z o n e  18. I I I . S t w ie r ­
d z iw sz y , że ju ż  d w a  la ta  trzęsie 
św ia te m  n o w a  im p e r ia lis ty c z n a  
w o jn a  o d  S z a n g h a ju  aż d o  G ib rą j^  
ta r  u, S ta lin  z a z n a c z y ł, że te  lata. 
b y ły  d la  -Sowietów la ta m i p o k o je *  
sw ego w z r o s tu  i r o z k w itu . W wy­
ty cz n y ch  d a ls z e j p o li ty k i zagra-'' 
n ic z n e j p o s t a w ił  tezę , że Sowiety 
będą przestrzegać ostrożności I 
nie dadzą się wciągnąć prowoka­
torom do wojny, którzy zwykli 
wybierać kasztany z ognia cudzy­
mi rękami.

N ie m ie c k ie  a r g u m e n ty  —  p isz e  
k o r e s p o n d e n t  d a le j —  w y d a ją  s ię  
b y ć  p r z e k o n y w u ją c e  w  ty m  ś w ie ­
tle  i na tym  a u to r y ta ty w n y m  tle .

Is to tn ie , ja k i in te r e s  m ia ła  b y  
M o sk w a  —  z a u w a ż a  k o r e s p o n ­
d e n t  —  w  p o d tr z y m y w a n iu  je d n e j  
g ru p y  k a p it a lis ty c z n y c h  p a ń s tw  
p r z e c iw  d r u g ie j? . . .

P o  to , a b y  je d n ą  z n ich  w z m o c ­
n i ć ?  C ui b o n o ?  —  z b o ls z e w ic ­
k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia . D la  S o ­
w ie tó w  b y ła b y  je d y n ie  k o rz y stn a  
r o la  te g o  „ t r z e c ie g o 11 w  w a lc e  
d w ó ch . I k to  w ie , m o ż e  d la te g o , a - 
żeb y  ta k ą  w a lk ę  w y w o ła ć , s o w ie c ­
ka d y p lo m a c ja  p ó jd z ie  n a w e t  w r e ­
s z c ie  ta k  d a le k o ... —  ja k  p o sz ła  w 
s o ju s z n ic z y m  p a k c ie  z 1935 r . z 
C z e c h o s ło w a c ją .  J u ż  d z is ia j,  ja k  
w y n ik a  z p r z e ta r g ó w  so w i'e c k ’ ch  
w s p o m in a ją  o m o ż liw o ś c i  wciąg­
n ię c ia  p o r o z u m ie n ia  w  ram y s ta ­
tu tu  L ig i  N a r o d ó w .

O tó ż  zn ow u  m g lis ta  p r o c e d u r a  
P a r a g r a fy  12, 13, 15 i t. d. Och 
ja k ie  to  n u d n e , d o d a je  od  sieb-e 
k o r e s p o n d e n t  —  d u rn e  i ś m ie s z ­
ne. R o b ią  k r o k  n a p rz ó d , b y  potem 
c o fn ą ć  s ię  d w a  k ro k i w s te c z  i spo 
k o jn ie  p r z y g lą d a ć  s ię , jak p a r c e ­
lu ją  c z e c h o s .o w a c k ie g o  „ s o ju s z n i ­
k a 11. Tylko wtedy obliczenia So­
wietów były kiepskie, bo katastro­
fa Czechosłowacji nie wywołała 
spodziewanej wojny..., w jakiej 
S o w ie ty  c h c ia ły  b y ć  s tr o n ą  in t e r ­
w e n c y jn ą . Tym, co robi poraą- 
dek... na pobojowisku.

R O Z W I Ą Z A N I E
P R O B L E M U

W te r a ź n ie js z e j  s y t u a c ji  —  koń. 
czy  a u to r  —  r o z w ią z a n ie  p r o b le ­
m u „p o k ó j  c z y  w o jn a 11 le ż y  w  rę ­
k a ch  H it le r a . S ą  w s z y s tk .e  da n e , 
że  on  n ie  da  p o k o jo w e j in ic ja t y -  
w y .

I n ic ja t y w a  b o w .e m  m u s ia ła b y  
w y jś ć  z b o k u . N a r a z ie  n ie  m a  je j .  
Z  b o k u  s to ją  S o w ie ty , k tó r e  coraz 
w ię c e j  z a t r a c a ją  w y g lą d  m iłe g o  
s o ju s z n ik a , c o  chce w y b ie r a ć  d la  
in n y c h  k a sz ta n y  z o g n ia . Sowie­
tom pachną kasztany, ale one chcą 
wyciągnąć je tylko dla siebie i to  
nie z ognia, ale... z popiołu.

T . K.

i
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mmmmi irofi anccrna
D u ż o  s to s u n k o w o  w ie m y  d z is ia j

0  lo tn ic t w ie , m n ie j n a to m ia s t  o 
in n e j g r o ź n e j b r o n i , k tó r a  ja k  tam  
tą  z ja w ; ła  s ię  w  cz a s ie  w ie lk ie j 
w o jn y . M a m  na m y ś li b r o ń  p a n ­
c e r n ą .

J a k ie  są  m o ż liw o ś c i  te j b ro n i, 
k tó r a  p ie r w s z y  s w ó j ch rze s t  b o jo ­
w y  o tr z y m a ła  na k r ó tk o  p z re d  za­
k o ń c z e n ie m  w o jn y  ś w ia to w e j?

B y  n a  to  p y ta n ie  o d p o w ie d z ie ć , 
s c h a r a k t e r y z u je m y  w p ie r w  n a j ­
is to tn ie js z ą  c z ę ś ć  te j b ro n i, j e . 
sp rz ę t b o jo w y .  S p rzę t ten  s ta n o ­
w ią  s a m o c h o d y  p a n ce rn e , c z o łg i i 
p o c ią g i  p a n ce rn e .

SAMOCHODY
S a m o c h o d y  p a n c e r n e  są to  w o ­

z y  n a  o g ó ł  d o ś ć  s ła b o  o p a n c e r z o ­
n e  I c h  u z b r o je n ie  s ta n o w ią  k a r a ­
b in y  m a s z y n o w e  lu b  d z ia łk a . M i­
m o  w y s i łk ó w  k o n s t r u k to r ó w  sa ­
m o c h ó d  p a n c e r n y  w c ią ż  je s z cz e  
je s t  z a le ż n y  o d  s ia n u  d r ó g  i z tru  
d em  ty lk o  m o ż e  s ię  p o r u s z a ć  poza  
d r o g a m i. R o w y , za roś la , o g r o d z e ­
n ia  m u r o w a n e  są d la  n ie g o  p rzesz  
k o d ą  n ie  d o  p r z e b y c ia . N a to m ia st 
c h a r a k te r y z u je  g o  d u ż a  sz y b k o ś ć  
m a rsz u , d o c h o d z ą c a  d o  60— 80 
k m  n a  g o d z . o ra z  d u ż y  p r e m ie ń  
d z ia ła n ia .

CZOŁGI
C z ło g i r ó ż n y c h  ty p ó w , o d  m a ­

ły ch , z w in n y c h  le c z  s ła b ie j o p a n ­
c e r z o n y c h  i u z b r o jo n y c h , d o  p o tę ż  
n y c h  n ib y  k r ą ż o w n ik i  lą d o w e , w y  
p o sa ż o n u  w  d z ia ła  i k ilk a  k a ra b i 
n ó w  m a s z y n o w y c h , są p r z y s to s o ­
w a n e  d o  ru ch u  n a p r z e ła j t. j. p o ­
zą  d r o g a m i. W  za le ż n o śc i o d  ty p u
1 wielkości p r z e b y w a ć  o n e  m o g ą  
różne p r z e s z k o d y , za s iek i, r o w y , 
obalać m n ie jsz e  d r z e w a , ś c ia n y  
budynków w ie js k ic h  i t. p. P o w a ż  
n ą  n a to m ia s t  p r z e s z k o d ą  je s t  d la  
nięh grząska g le b a , r z e c z k i o u r ­
wistych b r z e g a c h , p o t o k i  d o ść  g lę  
bokue lub o n ie p e w n y m  d n ie , ma­
sywne b u d o w le  i w ię k s z e  s k a rp y . 
Nowoczesny c z o łg  r o z w in ą ć  m o ż e  
d o ś ć  dużą s z y b k o ś ć , d o c h o d z ą c ą  
przeciętnie do 40 k m  .n a  g o d z . na 
drodze. C z o łg  je s t  je d n a k  na o g ó ł  
w znacznym s to p n iu  ś le p y  i g łu ­
chy. ZajógS “"wypaff-ującó. Wbóju 
przez p e r y s k o p y , m a  w id o c z n o ś ć  
bardzo o g r a n ic z o n ą . W  n o c y  zaś 
użycie te g o  sp rz ę tu  b e z  s z tu cz n e g o  
o ś w ie t le n ia  je s t  p r a w ie  n ie m o ż li­
we D la te g o  też  c z o łg  m o ż e  w a l ­
c z y ć  t y lk o  w  p e w n y c h  w a r u n ­
kach i d z ia ła n ie  je g o  je s t  tym', w a  
runkami O gra n iczon e .

ROLA CZOŁGÓW
N a jw a ż n ie js z a  r o la  c z o łg u  p o le g a  
n a  u ła tw ia n iu  p ie c h o c ie  z a ję c ia  te  
re n u  p r z e z  z n isz cz e n ie  d r u tó w  k o l 
e zą sty eh  i ś r o d k ó w  w a lk i n ie p r z y  
ja c ie la . S a m a  b r o ń  p a n c e r n a  b e z  
p o m o c y  p .e c h o  ty i a r ty le r ii  zd o- 

f.byc i u t r z y m s ć  te r e n u  n ie  je s t  W 
s tsn ie .

N o w o c z e s n a  b r o ń  p a n ce rn a  d z ię  
ki swej s z y b k o ś c i  i d u ż e m u  p r o -  
m .e e u e w i d z ia ła n ia , k tó r y  w y n o ­

si w  z a le ż n o ś c i o d  r o d z a ju  sp rzę tu  
o d  2QQ d o  350 k m . n a d a je  się d o ­
b r z e  d o  w y k o n a n ia  za g o n u  t. j. 
w d a r c ia  s ir  g łę b o k o  na ty ły  n ie ­
p r z y ja c ie la  o ra z  d o  p o ś c ig u  —  p o d  
w a r u n k ie m , że  w  d z ia ła n ia ch  ty ch  
w e z m ą  r ó w n ie ż  u d z ia ł o d d z ia ły  in  
n y c h  b r o n i , b y  za leż n ie  o d  p o ­
tr z e b y  w s p o m a g a ć  się w z a je m n ie . 
N a  ty m  za ło ż e n iu , m ię d z y  in n y ­
m i, o p ie r a  się  p o w s ta n ie  n o w o c z e s  
n y c h  o d d z ia łó w  p a n ce rn o  -  m o to ­
r o w y c h .

T a k im  z w ią z k ie m  o d d z ia łó w  
r ó ż n y c h  b ro n i są w  n ie k tó r y c h  
w o js k a c h  d y w iz je  p ą n ce rn e . S k ła  
d a ją  s ię  on e  z p ie c h o ty  p r z e w o ż o ­
n e j n a  s a m o ch o d a ch , o d d z ia łó w  
m o t o c y k lis t ó w , c z o łg ó w  i s a m o ­
c h o d ó w  p a n c e m y e h , a r ty le r ii  zm o  
to r y z o w a n e j i in n y c h  b r o n i. S iłę  
g łó w n ą  ta k ie j d y w iz ji  s ta n o w ią  
cz o łg i. P ie c h o ty  m a  o n a  s tosu n ­
k o w o  m a ło .

d y w i z j a

PANCERNA
D y w iz ja  p a n ce rn a  p o s ia d a  o g ó ­

łe m  o k o ło  6 .000  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  t. j .  c z o łg ó w , s a m o c h o ­
d ó w  r ó ż n y c h  r o d z a jó w  i m o t o c y k ­
li. N ic  w ię c  d z iw n e g o , -że d łu g o ś ć  
k o lu m n y  ta k ie j d y w iz ji ,  łą c z n ie  z 
o d le g o łś c ia m i m ię d z y  p o s z c z e g ó l ­
n y m i c z ło n a m i, w y r o s ł a b y  n ie  
m n ie j n iż  180 k m . D la te g o  też 
d y w iz ja  p a n c e r n a  m a s z e r o w a ć  by 
m u sia ła  p o  d w ó c h  lu b  trz e ch  d r o ­
g a ch  r ó w n o le g ły c h ,a le  i w  ty m  w y  
padiku u g r u p o w a n ie  j e j  o d d z ia łó w  
w y n ie s ie  w g łą b  k ilk a d z ie s ią t  k i lo ­
m e tr ó w .

S z y b k o ś ć  m a rsz u  c a łe j d y w iz ji  
w y n o s i  p r z e c ię tn ie  o k o ło  15 k i­
lo m e tr ó w  n a  g o d z in ę . O c z y w iś c ie  
p o s z e c z e g ó ln e  o d d z ia ły , a z w ła s z ­
cza  o d d z ia ły  r o z p o z n a w c z e  m a sze  
r o w a ć  p o w in n y  o w ie le  s z y b c ie j. 
P r z e c ię tn y  e ta p  d z ie n n y  b e z  p r z e ­
szk ó d  ze  s tro n y  n ie p r z y ja c ie la  w y  
n ie s ie  o k o ło  100 —  1 5 0 .k m . n a  d o  
b ę  M o ż n a  ła tw o  s o b ie  w y o p r a z ić , 
że  p o s u w a n ie  s ię  ta k ie j d y w iz ji  w  
s z y k u  b o jo w y m  je s t  tru d n e , z w ła ­
szcza  w  k r a ju , g d z ie  s ię ć  d r ó g  jfest 
s ła b o  ro z w in ię ta . T r u d n o ś c i te 
s p o t ę g u je  je s z c z e  s ta ła  tro sk a  a za

o p a trz e n ie , a lb o w ie m  p r z y  ta k  
w ie lk ie j i lo ś c i  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  z u ż y c ie  p a liw ą  p ły n n e g o  
w y n ie ś ć  m u s i d o  150 to n  t. j .  15 
w a g o n ó w  n a  100 km . m a rsz u . M oż  
n a  śm ia ło  tw ie r d z ić , że z a o p a tr z e ­
n ie  w  m a te r ia ły  p ę d n e  je s t  p ię tą  
a ch iU e so w ą  w o js k  z m o to r y z o w a ­
n y ch .

In n ą  s ła b ą  s tro n ą  w ie lk ie j j e d ­
n o s tk i p a n c e r n o  -  m o t o r o w e j je s t  
d u ż e  r o z c ią g n ię c ie  w  m a rsz u  je j  
sił, z k tó re g o - io  p o w o d u  w  te r e ­
n ie  “O b fitu ją cy m  w  n a tu r a ln e  p rze  
s z k o d y  w y n ik n ą ć  m o g ą  p o w a ż n e  
tr u d n o ś c i p r z y  sk u p ia n iu  ś r o d k ó w  
w e  w ła ś c iw y m  m ie js c u  i cza sie .

S z c z e g ó ln e  tr u d n o ś c i m o g ą  p o w  
s ta ć  w  c z a s ie  m a rsz u  w  ra z ie  k o ­
n ie cz n o śc i p r z e g r u p o w a ń  o d d z ia ­
łó w  n a  sk u te k  zm ia n y  p o ło ż e n ia  
b o jo w e g o .  D o w o d z e n ie  d y w iz ją  
p a n ce rn ą  je s t  w ię c  b a rd z o  tru d n e .

KOLOS  
N A  GLINIANYCH  

NOGACH
W y k o r z y s tu ją c  te s ła b e  s tro n y  

d y w iz j i  p a n c e r n e j,  n ie p r z y ja c ie l  
b ę d z ie  s ię  s ta ra ł p r z e d e  w szy s tk im  
z a trz y m a ć  je j  m a rsz  lu b  p r z y n a j­
m n ie j o p ó ź n ić  p r z e z  w z n o s z e n ie  
p r z e s z k ó d  n a  d r o g a c h  w  m ie j ­
s c a c h  tr u d n y c h  d o  w y m in ię c ia , 
n is z cz e n ie  p r z e p r a w , n a p a d y  na  
tr a n s p o r ty  m a te r ia łó w  p ę d n y c h . 
W  ten  s p o s ó b  d y w iz ja  p a n ce rn a  
m o ż e  b y ć  z u p e łn ie  u n ie r u c h o m io ­
n a  w s k u te k  p r z e c ię c ia  d o w o z u  pa  
liw a , a j e j  c z o łg i  i ta b o r  stan ą  
ja k  s p a ra liż o w a n e , r o z r z u c o n e  
g ru p a m i n a  z n a cz n y m  o b sza rze .

W te d y  ła tw o  s ta ć  s ię  m o ż e  on a  
łu p e m  z w y c z a jn e j  p ie c h o ty .

D z ia ła n ie  je d n o s te k  b r o n i  p a n ­
ce r n e j p o d cz a s  r o z to p ó w , a z w ła sz  
cza  zim ą, p o d c z a s  o p a d ó w  ś n ie ż ­
n y c h  i m r o z ó w  sto i p o d  w ie lk im  
zn a k ie m  z a p y ta n ia .

100 MIL. ZŁ.
W  ty ch  w a r u n k a c h  n a w e t  b o g a ­

te  p a ń s tw o  n ie  m o ż e  s o b ie  p o z w o ­
l i ć  n a  m a r n o tr a w ie n ie  d r o g o ­
c e n n e g o  sp rzę tu , k o sz t  b o w ie m  w y  
s ła w ie n ia  je d n a j d y w iz ji  p a n c e r ­

n e j  w y n o s i  m e  m n ie j n iż  100 m i­
l io n ó w  z ło ty c h . U ż y c ie  w ię c  w  
n ie o d p o w ie d n ic h  w a r u n k a c h  bra
n i p a n c e r n e j, n a ra z i ją  n a  zn iszczę  
n ie , zw ła s z cz a  g d y  b ę d z ie  m ia ła  
on a  d o  c z y n ie n ia  z p r z e c iw n i­
k ie m  b itn y m , w y t r w a ły m  i d o ­
b r z e  w y s z k o lo n y m .

St. Bakrynowakt

D Z I Ś
rozpoczyna s.ę

c i ą g n i e n i e  R o l e k  u r s

L O T E R I I  D Z I E R Z A N 0 W S K I E 6 0
N o w y  Ś w i a t  6 4  ~  F r e t a  5

sprzedaje jeszcze losy z prawem 
natychmiastowej gry-

Uczmy si* żeglarstwa
O b c z y  p r o p a g a n d o w e  L .  M . i K .

nad morzem, jez. Żarnowieckim i łez. Nerocz

Dziec>;czsa idjosyntirazja
Nadwrażliwość organizmu ludzkiego
W  o k r e s ie  tr u s k a w e k , p o z io m e k  

i ja g ó d , w ie lu  lu d z i  p o  sp o ż y c iu  
ty ch  o w o c ó w  d o s ta je  s w ę d z ą c e j 
w y s y p k i , p o d o b n e j d o  t. zw . „ p o ­
k r z y w k i" .  S z c z e g ó ln ie  czę s te  są 
w y p a d k i w y s y p k i  p o  s p o ż y c iu  p o ­
z io m e k . W y s y p k a  ta  je s t  w y n i ­
k ie m  n a d w r a ż liw o ś c i  o rg a n iz m u  
na p e w n e  sk ła d n ik i, z a w a rte  w  p o  
z io m k a ch .

N a d w r a ż liw o ś ć  is tn ie je  n ie  t y l ­
k o  w  o r g a n iz m ie  lu d z k im , a le  sp o  
ty k a  s ię  ją  u  w ie lu  zw ie rz ą t . Ś w in ­
ki m o r s k ie  n p .. k tó r y m  z a s tr z y k - 
n ię to  d r o b n e  ilo śc i sok u  p o z io m ­

k o w e g o  c h o r u ją , a cz ę s to  n a w e t  
g in ą .

P o k r z y w k a , ja k ą  p o w o d u je  n ad  
w r a ż liw o ś ć  o rg a n iz m u  n a  p e w n e  
s u b s ta n c je  o b r o n n e , k tó r e , lącsąc 
się  ze s k ła d n ik a m i, ja k ie  z a w ie r a ją  
p o z io m k i n iw e lu ją  ic h  d z ia ła ln o ś ć  
n ie p o ż ą d a n ą  d la  o rg a n iz m u , w y ­
w o łu ją c  r e a k c ję , p r z e ja w ia ją c ą  się 
n a  z e w n ą trz  w  p o s ta c i p o k r z y w k i .  
P o k r z y w k a  w y s tę p u j‘ e ta k ż e  c z ę ­
sto  p o  s p o ż y c iu  r a k ó w , a  njawet 
w in o g r o n . J a k  s tw ie rd z a  p r o fe s o r  
D o e r , id io s y n k r a z ja  w y s tę p u je  w  
p e w n y c h  w a r u n k a c h  ja k o  c h o r o b a  
d z ie d z iczn a .

Zarząd G łów ny Ligi Morbkiej i Ko­
lonialnej, rozszerzając wydatnie w  
bieżącym sezonie akcję w yszkolen io­
wą w śród  członków  Kót Szkolnych 
LMK i opiekunów tych Kót, organizu­
je  w  roku 1939 następujące imprezy 
dla członków  K ół Szkolnych :

OBÓZ NAD. JEZ. ŻARNOWIECKIM
o charakterze w ypoczyn kow ym , obli­
czony na 100 uczestników —  ch łop­
ców  w  wieku o d  lat 13 (ukończonych) 
do 15 (n ieukończonych). O bóz mieści 
się w  m iejscow ości Lubkow o nad jez. 
żarnow ieckim  (st. kol. Krakowo na 
P om orzu ). Czas trwania o b o zó w : I
turnus od 3- y l l  do 30. V II. 39 na 50 
osób , II turnus od 3. VH do 30. V III. 
39 na 50 osób.

KURSY ŻEGLARSTWA 
ŚRÓDLĄDOWEGO

Nad jez . N arocz ob liczone na 400 
uczestników i uczestniczek. Kursy p o­
w yższe organizow ane będą oddzielnie 
dla ch łopców  i oddzielnie dla dziew ­
cząt. D ziew częta pozostaw ać będą pod 
opieką personelu kobiecego. Czas 
trwania kursów : I turnus od  23 VI do 
14. VII. 39 dla dziew cząt, II turnus 
od 17. VII do 6. VIII. 39 - •  dla ch łop­
ców , III turnus od 9. VIII. d o  30. VIII. 
39 — dla ch łopców .

Kurs odbędzie się w  „G łów nym  O- 
środku LMK“  na terenie własnym nad 
jez. Narocz, jako najw iększe w Polsce,

r o c z  i k u r s y  m o r sk ie  z ł. 50 —  za 
tu rn u s .

Kursy morskie rejsy s/j „Zawi­
sza Czarny". K u r s y  o d b ę d ą  s ię  w  
G d y n i. Z a d a n ie m  k u r s ó w  b ę d z ie  
d a n ie  p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o ś c i  i 
u m ie ję tn o ś c i  p o t r z e b n y c h  ż e g la ­
r z o w i m o r sk ie m u . Ć w ic z e n ia  b ę d ą  
s ię  o d b y w a ły  n a  z a t o c e  P u c k ie j i 
n a  p e łn y m  m o r z u . U c z e s t n ic y  b ę ­
d ą  s z k o le n i ną s z a lu p a c h  o ra z  na 

I p e łn o m o r s k ic h  ja c h ta c h . B a r d z ie j 
z a a w a n s o w a n i b ę d ą  m o g li  b r a ć  u- 
d z ia ł w  r e js a c h  d a le k o m o r s k ic h .

C e le m  b liż s z e g o  z a p o z n a n ia  m ło  
d z ie ż y  z m o r z e m , Z a r z ą d  G łó w n y  
L ig i  M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z k ie r o w n ic tw e m  H a r ­

c e r s k ic h  D ru ż y n  Ż e g la r s k ic h , o r ­
g a n iz u je  2 p r o p a g a n d o w e  r e js y  
h a r c e r s k im  ja c h c ie  szk o ln y m  „ Z a ­
w is z a  C z a r n y " . R e js y  te o d b ę d ą  
s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  te r m in a c h :

1 ) o d  6 d o  10 s ie r p n ia :  tr a s a  
G d y n ia , K a r ls k r o n a , E k e n a s , G d y ­
n ia ;  2 )  od  21 do 3 w r z e ś n ia ;  tr a ­
sa  G d y n ia , R d n n e , G d a ń sk , G d y ­
n ia . O p la ta  za  k a żd y  r e js  w y n o s i  
zl. 80  (5 0  zl. u c z e s tn ik  i 30 z ł. o d ­
d z ia ł. o k r ę g  L M K  lu b  za k łą d  szk o l 
n y  w y s y ła ją c y  k a n d y d a ta ) .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  w  
s p r a w a c h  k u r s ó w  u d z ie la ją .  Z a ­
rzą d  G łó w n y  L M K , W a r s z a w a , u l. 
W id o k  10 te l. 5 3 3 -8 7  o r a z  o k rę g i 
L M K .

Park przyradnitzo-tisrystyczięif
powstaje n a d  P i l i c ą

W  gminie Unewel pcw. Opo­
czyńskiego niedaleko Tomaszowa, 
pow staje na przestrzeni 22 ha 
park turystyczno - przyrodniczy. 
Park ten położony nad P ilicą  bę­
dzie wielką osobliw ością  przyrod­
niczą i stanie się m iejscem  wy­
cieczek turystycznych.

T o m a s z ó w  M a z o w ie c k i , d z ięk i 
sw y m  p ię k n y m  i n a d z w y c z a j u r o z ­
m a ic o n y m  o k o lic o m , p r z e w id z ia n y  

a nawierzchni 80,5 km kwadr.' posła - j i 6’91' w p la n ie  r e g io n u  łó d z k ie g o  
da najlepsze warunki do nauki żeglar- I ja k o  m ie js c e  c a m p in g u , w y c ie c z e k  
stwa. M alow nicze położenie w śród la- tu r y s t y c z n y c h , s p o r t o w y c h  i w y - 
sów  sosnow ych  m a doskonale warun- I p o e z y n k o w y c h .
ki klimatyczne. Zadaniem kursu jest 
dać uczestnikom dostateczną ilość 
w iadom ości teoretycznych  oraz prak­
tyki żeglarskiej do pracy kierow ni­
czej i pionierskiej w  Kołach Szkol­
nych LMK. W  program ie w yszkole­
niowym  poza  w iadom ościam i z dzie­
dziny ideologii m orskiej Polski, prak­
tycznym  żeglarstwem  i pływaniem , 
będzie uwzględnione w ychow anie fi­
zyczne i przysposobienie w ojskow e.

K oszty ; O bóz nad jez. Żarnow iec­
k im  zł. 60 .— , k u rsy  n a d  je z . Na-

W S lt V S  V > . I M C '  V  V iCIM 1 
S K U T E C E  W O $ C | A  H B t / y i U

W  t ?  SSTJC500SKIEGO

S$ W V i /A  (Z N E U ł 
lYSIOEUSZAJI

Największą atrakcją poza rze­

ką P i l i c ą  z p la ż ą , k o m p le k se m  la ­
só w  p a ń s tw o w y c h , o ra z  t. z w . 
„N ie b ie s k im i Ź r ó d ła m i" ,  —  b ę ­
dz ie  n ie w ą tp liw ie  b u d u ją c y  s ię  o -  
b e c n ie  n a  te r e n ie  N ie b ie s k ic h  
Ź r ó d e ł p a rk  tu r y s ty c z n o  -  p r z y ­
r o d n ic z y . W  p la n ie  p a rk u  p r z e w i­
d z ia n e  są p la ż e  k ą p ie lo w e , b o is k a  
s p o r to w e , a le je  s p a c e r o w e , r e z e r ­
w a t  d z ik ie g o  p ta c tw a , k a w ia rn ia  
t a r a s o w a  i t. p.

B u d u ją c y  s ię  p a rk , ja k o  m ie j3ee 
w y p o c z y n k o w e , b ę d z ie  m ia ł d u że  
z n a c z e p ie  d la  m ie s z k a ń c ó w  za d y ­
m io n e j L o d z i, z w ła s z c z a  d la  ś w ia ­
ta  p r a c y .

K U P I E C
nabyw a i 

tylko P O J L 3 K I towar

P O L A K
sprzedaje

V I  s y m f o n i a  3 e & * h o v e n a
zabrzmi na Wawelu

P o  ra z  p ie r w s z y  w  r a m a ch  W a ­
w e ls k ic h  F e s t iv a ló w  w y k o n a n e  zo -

0143 STEF ANI
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D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  j  p j E S
P O W . E S Ć

Mwrywrranj E u g e . iu w

Amerykanin Praycott proponuje Janet Gregory mał­
żeństw o. Janet, sądząc, zc Praycottowi zależy ly lk o  na 
le j  p a w e* wnę-7-i •>jp klucz od sejfu.

—- Wiec stary C argcr poszukuje klientów, któ- 
f fy  U mego m ają se jfy , Chce, by spraw dzili za­
w artość s w o i c h  s lr y t rk . W ym ienia i 'debie, J a ­
net... D epeszując o tym, Poster zaprasza cię do 
Londynu Ja k  sądzi*?, jest sens, ahyś jechała? 

nie lepiej będzie posłać klucz
- -  Hm — m ruknęła niezdecydowanie Ja -  

— Ładna historia...
—  T w o i*  obecność wcale nie jest potrzebna! 

— podchw yciło riolko B eL y . - -  S la rv  (.arger nie 
e d iu se aa ł sie nigdy hvslro.ścią um ysłu. Zaw&zę był 
ąłnpj i takiii* pozostał!

— OJaczcgo?!... Bardzo chętnie pojechałabym  
jfo I -r.rtjdvpu nrzy tej sposobności odw iedziłabym  
Kate

—  O czywiście! Tego tylko brakow ało! — prze­
rw ała  staruszka. - -  Jeszcze nie uspokoiła* się po

tych strasznych przeżyciach i znów pojedziesz 
szarpać sobie nerw y? Nie, m oje dziecko, jeśli nic 
rozumiesz, że musisz się szanować, to tw oja sta­
ra  ciołka o tym pom yśli. Nie pojedziesz i k o ­
niec!

— Przecież tam nie będę m ia ła  powodu do 
denerw ow ania się — uśm iechnęła się Janet. —■ 
Zresztą mogę posłać klucz, jeśli uw ażacit, żc mo­
ja  obecność jest niepotrzebna.

Y lac Morton chrząknął Fo lym skrom nym  wstę­
pie pow iedział półgłosem , nie podnosząc o « u :

— Mogę wziąć klucz od skrytki, jeśli panna 
G regory się zgodzi. Pan dyrektor m iał mnie w y­
słać w najbliższych dniach do Londynu w spra­
wie Nortbcrp-Steel. Mógłbym w yjechać nieco 
wcześniej.

— D oskonale! — zaw ołał Anderson spogląda­
jąc  z uznaniem  na swojego sekretarza. —  To by­
łoby najprostsze! Cc o tyni Jan et?

— Dobrze. Dam khae*.
— No. to chodźmy ao stołu, bo zupa w ystyg 

nie zupełnie! — ośw iadczył Anderson. - -  Mac 
Norton, wobec tego pan pojodfth' dziś po połud­
niu parowa em poczlowym . Ju tro  rano lida się Pan 
przede wszystkim  do banku Cargera. Spraw ę 
Norlhern-Steel za te-w nąn później, ursęduja 
do trzeciej.

— T ak jest, panie dyrektorze, rozumiem) —■ 
Mac Norton spo jrzał na zegarek i skierow ał się ku 
w yjściu. Na progu zatrzym ał się. — Przepraszam  
najm ocniej, chciałem  jeszcze o ro i  zapytać. Czy

panna G regory każe tu przyw ieźć wszystko, co 
się znajduje w  se jfie?

— Nie —  odpow iedziała Janet. — Biżuterię 
niech pap zostawi, proszę W i przywieźć tylko ze­
garek

— Z egarek? —- spytał skrom nie Mac Norton.
- -  Tak... zegarek mego ojca. Z łatw ością pan

go pozna... To jest taka w ielka starośw iecka ce­
bula. Pod kopertą jest fatog- afia m ojej matki. 
Ną odwrotnej slronie m ama n apisała do mnie 
k ilkż słów pożegnania, dlatego zależy mi praede 
wszystkim na zegarku.

— - Oczywiściet —  pow iedziała ciotka Betsy.
— O czywiście! — powtórzył Anderson. -  

W ięc Mac Norton! S łyszał pan, o oo obodzi, p ra ­
w d a ’  Zatelefonuję stąd i irw eedzę o paAskim 
przybyciu.

— D ziękuję bardzo, panie dyrektorze. Jed n ak  
chciałbym  poprosić pannę Gregwy o jnzeinoe upo­
w ażnienie. Bez tego mogą rui n 'a  w ydać zegarka.

—  'Dohrze, zaraz uapiweę — odparte dziew-
ctyna. . udała »if z pow c^i^m  do pokoiu ciotki

t x v d

Lyitop praycott nie pokazyw ał się eały dzień.
W ieczorem  Ja»vet chciała w yjść na spacar,
— Nig pójdzi«M  Mima! - -  sprzeciw iła się s ta ­

nowczo ^ o lk a  Betoy. — Ortś jwy nie ma lu ż a n ­
darmów.

— W ejupę »; «o&« T arkę, docip
c. m).

staną utwory kom pozytorów za­
granicznych. K oncert obcej m u­
zyki nadawany przez Polskie Ra. 
dio odbędzią się na cUJedzipcu 
wawelskim we wtorek dn. 2Q Vt 
o godz, 21.00. Rozpocznie go U- 
wertura „P o lon ia " ■—  E lgw a, *n- 
C cisk iego kompozytora.

W  ten sposób wyraził on swą 
sympatię dla P olsk i; utwór opar­
ty jest pa motywach polskich p ie ­
śni boyowyeK. Po uwerturze w y­
konana ;ortan ie  VI Sw rsfrala  .,Pa­
storalna" Peethovena. Będzie to 
bez wątpienia chwila n a w y k ła , 
gry łEzyUłifciiym d z ie d z iń c u  
ku Królewskiego roGegną się 
dźwięk? ht-cthorencw.ó.nego mrrj- 
<fcrie}a.

Druga część koncertu przenie­
sie słuchaczy w 3wint zgoła od 
Tr.irnny, w niezwyłGe subtelny, pe­
łen ajodom ów ień, o dziwnej na- 
£rtroj< wośc.i łp-iat francii3«nefc tei- 
rresjoufstÓTrt R*vela II suita z 
baletu „D a fn is  i Chtcp" p^sypom- 
ni dateje antycznej pary p * s t e « y ; 
podaee w arcyaubtelnej fornw* 
typowo francuskie; tuczy lei.

„T rzy  nokturny* l)eł*B*sy'iiJtO, 
które stanowią następny punkt 
program u, to m uzyczny cb rs*  im ­
presjonistyczny. oderw any m r  
m aterialistyczny kra i łw iite t. ia  
lor ów i ni 'okr c i  (cnych nąffŚFć- 
jó w ; część trzecia ,,Syrwwv » w y ­
znaczona ca chó:- Źefjakł —  bąz 
vekstu! —  wykonana bodzie »- 
Fol aro prawdopodobnie bo 78 z 
pierwszy.

K oncert zakończy ogp jsia  anabł 
z baletu • Trójkątny kapeirws" hi­
szpańskiego kompćsytoye: wajkUr 

F i ł l f



Pierwsze 40-lede Zachęty
O t w a r c i e  c i e k a w e j  w y s t a w y

sz*Rb 4 « tt ^ K . TOlawJT Pien*' 
% W ® , do r i c n A ^  M l17 Grtodzi ta 
z ‘« h ę t v  Situ* w ^ y * - '  Tow  
nik t ó c f c * f  W Bn«lasł<» 0®
w^ S R T  *  ®heenyffl tego gmachu

afaw-y w ?n *  J r 1 jubileuszow ej wy- 
y, w arto pfzypoHthieĆ dkieje fa*

W S tó łtlf l  t e j  z a / l u l ź o n e j  d f a  s z tH tó  p l a -  
cbwkł

T ow . Zachęty Sztu* Pięknych p o ­
w stało w r. I8h0 z in icjatyw y i stara 
nieiti grona artystów i  W ojelóeHem 
)3emortetn na Czele. Cefcist tej p la ców ­
ki, wedle je j ów czesn ego  statutu, b y ­
ło : „rozkr/ew ianie sztuk pięknych w  
krajU Praż flłesłfeilie pórttocy i rachę. 
ty ? n y s t0 Bi, a <Wtas?ć*a m łodzieży

X I  o g ó l n o p o l s k i  z j a z d
S t o w *  L J e k t r y K ó w  P o l s k i c h

cant. n \e d z ê j?  18 bm . w  K a to w i-  
n n Ł t  °  ty  Z0Btał X 1  o ^ n 0 -

1 2ła z d  S to w a r z y s z e n ia  fe lek -

o d c z y t u ją c  d e k la r a c ję  o  p o łą c z e ­
n iu  s ię  S to w a r z y s z e n ia  T e le t e c h -  

w P o ls k ic h  j Z w ią z k u  P o l-nikóWt r v t '  . ^ i
ło  o irWt I>° ‘ SK:ich na  k ł ° r y  Pr z y b y ~ ‘ s k ich  I n ż y n ie r ó w  E le k tr y k ó w  w  
ków  T l  ą ‘ i te c h n i-  je d n ij  o r g a n iz a c ję ,  r e p r e z e n tu ją c ą

2 c » ł e j  P o lsk i, O b r a d y  p o -
rze a z iło  n a b o ż e ń s tw o  w  k a te d rze  

Sw- P io tra  i P a w ła , p o  czy m  d e le - 
^ n c ja  z ło ż y ła  w ie n ie c  n a  p ły c ie  

ibżnatifcgo P o w s ta ń c a . Z ja z d  o -  
Wórjś^t w  o b e c n o ś c i  m in . P rzem . 

L  ^ n d lu  p \  R o m a n a  p r e z e s  
^ W ż y e z e n i a  in ż . S z p o ta ń sk i,

L i b e r i a
l o t n i c a E c i

^ l e t i n o c z c n y c l T

1? 6. Lenarta
utftowy, 0  podpisaniu
“ -eryłttti 

yajjią 
beria.
flowania -v- taiały praw o lą

które, sam oloty
tta 4,- ", ‘ —“ 'V  Fl o "W A«ł
* * « K ° n -Um r -puh,iki L bnikatetń w y j « ^ {z ^ " T z ś z y n .  komu 

aj
. *»■

lo« 4 ,  obecun

brria 51 d m o w t z Li-
obrony in-

przyc-z- 
3 P ,15 «  ^trzymany 

le w yzyskany.
przywT.e- m e h ^ p

o g ó ł  e le k tr y k ó w  p o lsk ic h ,

P o  o b r a d a c h  u c z e s tn ic y  z ja z d u  
udał? s ię  n a  te re n  W y s ta w j, g d z ie  
m in . R o m a n  d o k o n a ł o tw a r c ia  w y ­
s ta w y  e le tk r o m e c h a n ic z n e j .  N a  
w y s ta w ie  r e p r e z e n to w a n e  są m 
ih . p r z e m y s ł e le k t r o te c h n ic z n y , te ­
le t e c h n ic z n y  i r a d io w y  o r a z  d z ia - 
ły  p r z e m y s łu  m e c h a n ic z n e g o  i 
te c h n ic z n e g o , k tó r e  p r a c u ją  na p o  
t r z e b y  ry n k u  e le k tr y c z n e g o .

w ych odzące j ze Szkoły Sztuk P lęg . 
dych  w  W arszaw ie” . Program  tej 
działalności zof-tał juz w  nastcpngm  
roku rozszerzony przez zaproszenie do 
btania udziału w  w ystaw ach artjstów  
pęlsjjich „ z  zagranicy” . W ystosow an o 
Odpowiednie pisma do G rottgera, L o. 
eiflera, Szlegla zc  Lw ow a, P iot-k ow  
Skiego 7  K rólew ca, R odakow skiego z 
P m yżd i M acholda z W iednia.

F 1->rWBZy Komitet w yłon iony na or­
ganizacyjnym  zebraniu siano w ili: Le­
on D em bow ski, Edward bar. Rasia- 
wlecki, dw aj profesor o  wie Szkoły 
Sztuk Pięknych R afa ł H adziew icz 
i K onstanty Hegel. Juliusz Kossak. Ju. 
styniau Kam icki, Józef Ignacy Kra­
szew ski, Aleks hr. Przeżdziecki. Stan 
hr., Zam oyski, Alfred Schouppe, Ja ­
nuary Suchodolski, Józef Simmler, 
W acław  Łuszczewukł. i Solnicki.

P iew szym  pzedsłęw zięciem  T o w a ­
rzystw a 1 S. ł . b y ło  urządzenie w y ­
staw y dzieł malarskich, rzeźbiarskich 
i projektów  architektonicznych w lo ­
kalu odźlecteiczom  m na kilka m iesię­
cy  p o  „w V  sra wie K -a jow ej” . P om ie­
szczenie to  składało się. z „5  sal i je d ­
n ego m ałego pokoju jednookiennego 
na pierwszym  piętrze pałacu niegdyś 
tYloki onowsk ich przy rogu  u lic  Krak. 
Przedm ieścia i K rólew skiej” .

Następną siedzibą T ow arzystw a od 
początki: i o82 roku by ły  sale pierw ­
szego  piętra Hotelu E uropejsk iego na 
rogu  K rakow skiego i Cz.vstei, Lokal 
ten również jak i poprzedni nie był 
dostosow any d o  celów  w ystaw y i nie 
odpow iadał sr/em u przeznaczeniu.

A S M 3  s p o r t o w i

( l i f a l k a  ż e g l a r z y

O p rym a t na B a łtyk u
Na zatoce gdyńskiej odbyły się eli­

minacje ekipy polskiej do regat krą- 
żowniczych t. zw, „R ound G otland” , 
organizow anych co  dw a lata przez 
Królewski Yacht Klub Szw ecji. Rega­
ty te są najpow ażniejszą i najlepiej 
zorganizowaną imprezą żeglarską na 
Bałtyku.

Trasa rega) biegnie zazw ycza j d o ­
okoła w yspy Gotland ze startem i m e­
tą w vishy. W  tym roku trasa zosta­
ła powiększona i zyskała bardziej peł­

nomorski charakter, przecinając dwu­
krotnie cały Bałtyk i dotykając w y ­
brzeży Estońskich w pobiiżu cieśniny 
lrbeńskiej. W  związku ze zminną tra­
sy metę przesunięto do prześlicznego 
zakątka zegafskiego Sandhamn,. leżą­
ceg o  w Szkerach Sztokholmskich.

O gólna d ługość trasy w ynosi 350 
mil morskich. O udział w  tej rasowej 
im prezie ubiegają się zawsze w szyst­
kie nacje żeglarskie, Zgrupowane w 
basenie bałtyckim. Nie brak również

P r a c o w i t y  d l i e ń  Ł M
W a r s z a w ia n k a  — W is ła

I j a z d  P o l s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l n e !
p o d k r e ś l  ^spdłpracy z a*mią

W  niedzielę odbyło ślę W stolicy j udziale delegatów  z 9 w ojew ództw  na 
walne zebranie uetejjalow  pnisl iej terenie których  działa P . M . S. 
y a a e r t y  Szkolnej. P o  IttSSjr św . w Zjazd zagaił prezes zarządu glów - 
koM iele św . K rzyża , cdDrawionej na ! nego h wojewoda Sołt&ń, który po- 
im encję zjazdu oraz praC o ś w ia to -w ita ł  przedstawicieli w ładz i pokrew- 
w ych P. M. S. zaczęły się obrady w nych organizacji, a następnie przed -
sab T ow . K red, M iejskiego przy

Iłlitffljft sforo.
®itli wiretika inidcwnoo

Apteks MdzoWidcke 
wa

i  R a z t t W l B t k i  1C

R a d i o
6jh W t o r e k , zo. e.

7.0# ÓzienmŁ -ir , Ł Mr*zyka fpłyty 
Koncert pnr _ M 'źvk- (płfrtyj. tao
TytlArtd W w yk. Orkiestry Ma-
*“ “ *• Audycja fila
5? ..p ły t,,, 8.15 Wie.cz-

ale ,n £ T '1 -  dialog. U '
1157 r -  °?°roa,Trct 

rt-tó 1203 Ar
jeziorat-h” . i* Si R2 naszych

l.30 AU-

wyfc.
15.45

*y katan ec3^aŁ< 'wuniu

Wieczćr;

«K<>DA, 21 CZERWCA
6.30 Pieżn „K iedy ranne wstają zo­

rze". 6.35 Gimnasiyr.a. 6.5'J Muzyka (p iy ­
ty ). '*.00 Uzietm ik. 1.15 UnzyKd (p ły ty ). 
ft.GO Audycja dlu szkół. 8.10 Muzyka 
(p ły ty ). 8.15 „J tdz icm y do OarkoWa" — 
pogadankę turystyczna. 8.25 Wiadomości 
turystyczne 11.30 Audycja dla poboro­
wych.

Audycja- południowa, i 11-57 Hejnał. 12.03 Audycja południo- 
rzekach 1 wa- 14-45 „wszystkiego po trochu" — 

audycja dla dzieci. 15.15 Muzyka popu­
larna w w yk. orkiestry salonowej. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dziennik. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 K on­
cert połączonych chórów akademickich. 
16.45 Narodziny kw ia tu  w przyrodzie — 
pogadanka, wygł. prof. dr. W ł. Szafer. 
17.00 Muzyka taneczna (p ły ty ), 18.00 Re­
cita l śpiewaczy J. Gardy. 18.30 „Słynne 
symfonie" (p ły ty ). 10.08 K lub  PickWic- 
ka — K . Dickensa. 19.30 „Przy Wifecze- 
rzy" — koncert. 20.10 Odczyt wojsko­
wy. 20.05 Audycja dla WSI. 20.40 Dzien­
n ik . Sport. 21.00 Recital chopinowski w 
wyk. o, Martuslewicz. 21.4-j Nowości l i ­
terackie omówi K . Górski. 22.60 „Rewia 
film ow ym  pieśniarzy" — koncert (p iy ­
ty ). 23.00 Dzifennik._________ _̂____ _

stawił ogólną deklarację, określa ją­
cą  stanów isko P. M. S. w obec dzisiej-

Na stadiome W ojska  Polskiego o d -  nież bardziej 
byt się mecz ligow y potniędzy Wisłą 
i W arszawianką, zakończony zw ycię­
stwem W isły 1:0 (0 :0 ). Zaw ody to­
czyły się podczas upału, który w pły­
nął ujemnie zarów no na formę za­
wodników , jak i na tem po sam ego 
meczu.

Zw ycięstw o krakowskiej drużyny 
"jest zasłużone, gdyż drużyna ta przed­
stawiała się lepiej jako całość. Poza 
tym górow ała  technicznie i była rów -

w ytrzym ala fizycznie. 
N ajlepszą częścią dfużyuy zw ycięz­
ców  była nom oc dobrze- w spółpracu­
jąca z atakiem.

W arszawianka zaprezentowała się 
ra og ó l słubo N ajlepsza była para o -  
brońców  M artyna —  )ok=z.

Jedyną bramkę decydu jącą o zw y ­
cięstwie W isły strzelił w 12-ęj min. 
C holew a z pedania Filka II. Zaw ody 
prowadzjl p. Chomiszyn niżej krytyki.

G a r b a r n i a  —  P o l o n i a
W  meczu ligow ym , rozegranym  w 

Krakowie Garbarnia uzyskała wynik 
rem isowy z w arszaw ska Tolonią 2:2 
(2 :0 ). -  _

Garbarnia lepiej zagrała w pierw ­
szej połow ie i prow adziła zdecydow a­
nie 2:0, zdobyw ając obie bramki 
przez Pazurka w  8 i 38 minucie gry.

Liga Warszewska
W  niedzielę rozegrane w  W arsza-

szej sytuacji i podkreślającą m ocno wie dwa spolkania kw alifikacyjne

popularny W 
Rozgłośni Lwowskiej, 

rospodareze. 15.50jUrissy
fc?.ak1

Recital Śpiewaczy Za- 
^  oS?5-kie* 0* K ron ika  Ute-

Bktu i gospodarcze. io.au 
aręeyc^ j .  lno ic ł finansowo -  gospo-

b L « ktUs^  lft?hŁi« nnik’ ł6 ’10 Pogadan- Dft3ay .  I6*20 Kecit.Al

Rogoża. 17.00 MU- 
17 45 Shrnm ka o-

9 M y )W1S'»0 A u ł 1’ '- U Van Peęthowena aso ..Przy „A udyc ja  dia rphotmkÓWfila
i r k U z '  W .4h 'a3!ł1'zy"- z0-25 AUdycia 
h f e 81 7 S c ^ y t , i n lk  S M r t  2 1 0 (  W  

Rnr w  ramach „D n i K ra-■ yyW O i^ .^ ncP rt
Wojny" *a»fc p j

ramach „D n i Kra 
symfoniczny. 2z,25 

przygotowanie W ielk ie j
Zietlplję Prof. Dąbrowskiego.

^•żo NB? - C lE K ń  W S Z E

I «

AUDYCJE
Śł’ lFW3CZł' M Zabcjdy.

SŻ Sp ^ **u zy c zn y  w Rrakowle. 
? f czW nrnf i? ywy ówaeećwtecża =— 

* dąbrowskiego (z Kia-

NAJC1ŁKAWSZE AUflYCJE 
16.45 i y t i e  k w ia t ó w :  N a r o d z in y

k w ia tu  v p r z y r o d r ip  — p b  r Z a - i .  . „  
18.08 R e c i t a l  ś p ie w a c z y  i .  G a r d y .
19.00 K lu b  P i c k w ic k a  —  D ick e n s a . 
20.10 O d c z y t  w o js k o w y .
21.000 R e c ita l  c h o p in o w s k i.

Ho# ff . XłAB« A W A  n .
(p ły ti- f ~  koncert rózryw-

P lfc„14-0E Dir P Pugawhdka goapndai 
ekrzsm Intoi-iuacii. Sport. '4-17

%% J - s - for*).Wuzvir, f ? rtePianow 

‘■uw Pń'-?<-'e.truszka" (p ły ty ). 17.25 Ema
2y lUbUa('-'el f  P ły ty). 17.45 
2 zWiiSki 21 ns wygłos
w * MJubiiei', * . M u z y k a  lekka
23.00 21.45 Knn„ uumoresKfl uzeeflo- 

u ,-^U zyka  ri? r l: . Popularny (p ły ty ), 
.tanca (p ły tr ) .

tMln tsBUttBotnaoi iii
4 h *  «  A C J E  k r ® t k o f a l o w e

T ™  Łię b w ik te i0 '*8 -.E,? ieni?**- i.o o  „«fcz --
. , FConcert Pmsenlfi — auł^yeja. 

1.45 Krortiw wJkonaniu orkiestry dę-
’ ra G n a t o ^ kagcrtz- ‘Ck..v.-a. 2.1*

19.4*1 n  K R - F A Ł- «-
-a?1- ÓJB Gav eda słucha

ĆOiEkrt? Ruchoma 20.50 Głosy

.  ,.rk.............   „Czcigou
aa °.n wyff*osi dyr. T.

(p ły ty ), 
humoreska Czeeho

, WATtśi W a  rt
13.00 Muzyka lekka z p ły t. 14.00 Parę 

i inoi-maeji. Sport 14.15 Muzyka karne- 
| ralna Jłrahmr.a tp ły ty ). 15.2:3 Pieśni po l­

skie i serbskie w  wyk. M. Krzywiefe. 
15.40 Muzyka obiadowa w wyk. Zespołu 
W. Wilkosza. 16.W „Rapsod ia“  — kon­
cert popularny (p ły ty ). 17.05 Zycie k u l­
turalne stolicy. 17.25 „M uzyka dawna 
(wiek X V )“  (p ły ty ). 21.05 Muzyka (p ły ­
ty). 21.15 Fragment z książki A. de V i- 
gny: „O  wielkości służby wojskowej
21.35 „Paryska Wenus" (Barhanaiia z 
op P Wagnera „Tanhauser") — audy­
cja słowno - muzyczna w  oprać. K. 
Stromengera. 22:00 „Trzej w irtuozi”  —

■ koncert (p ły ty ). 23.00 Muzyka tanecz­
na (p ły ty ).

STACJE KKj&TKOf ALOWE
Fale E.

10.40 Dziennik. 19.50 „P o rt w  Gdyni 
rośnie" -  reportaż, ep.oo Zespół et R u ­
chania. JłGłF Głosy prasy polskiej.

Slarje A.
0.08 MurykA podhalańska M ierczyn- 

fkiego 0.4? Dziennik 1.00 Zespół St. Ra­
choń ia, 1 40 .dolska książką" — frag ­
ment 7 „Gofflow życia" A. Dygasińskie­
go. 2.15 Koncert solistów. W yk.: Zabei- 
aa-Sumicki _  śpiew, Kurkifewicz — 
klarnet, G aw iz ińsk i — fortepian.

decyzję  M acierzy Szkolnej w zm ocnię 
■‘ta sił duchow ych ; m oralnych n aro­
du. D eklaracja  podkreśla w spółdzia ­
łanie i  wojskiem , które zw łaszcza na 
K resach  W schodnich ma już sw oją
historię.

N astępnie w ygłosił re fera t p. K a­
zim ierz P iątkow ski, dyr. T , S. L. we 
Lw ow ie na tem at „P ółk olon ie  letnie 
na wsi, jak o form a  pracy opiekuńczo- 
w ychow aw czej” . Prelegent om ów ił 
obszernie stosunki w 3-ch w oj. p o ­
łudniow o - wschodnich i podał do- 
( ychc.zasowę wyniki, jakie ta praca 
daje pa podstawia pnezynionych d o ­
świadczeń T .  S. L .  i pokrew nych o r ­
gan izacyj prow adzących  półkolonie 
letnie na swoim terenie. D ośw iadcze­
nie w ykazało, że półkolonie w danej 
w iosce oddzia ływ ają  nie ty lko na 
dzieci ale i na dorosłych szerząc kul­
turę. R eferat ten W y s ł u c h a n o  z za­
interesowaniem  gdyż P. M . S. p rzy ­
stąpiła do prowadzenia półkolonii na 
całym  terenie w ojew ództw  w schod­
nich.

D yrektor P. M. S., StamlCr, om ó­
wił działalność P. M. S. w  ciągu  ro ­
ku ub. Nad referatem  p. Piątkowskie 
go  przeprow adzono obszerną dysku­
sję, w Której poruszono ważne zagad­
nienia, dotyczące dalszych prac na 
terenie w ojew ództw  wschodnich.

P o zakOńctełliu dyskusji u chw alo­
no zarządow i absolutorium  i d oko­
nano w j óore  uzupełniającego człon ­
ków zarządu g łów nego, zastępców  i 
kom isji rew izy jnej.

w ejście do piłkarskiej ligi okręgow ej.
W  pierw szym  spotkaniu Syrena 

pokonała U rsus 3:2 (1 :1 ) ,  w drugim  
spotkaniu zaś rozegranym  w  R ado­
miu Czarni (R adom ) zw yciężyli sto­
łeczną Gwiazdę 3 :0  (0 :0 ).

Do rozgryw ek finałow ych  o w ej­
ście do klasy A  W O Z P N -u  Olszynka 
po-kor.ała Świt 3:1 (2 :0 ) .

P o przerw ie ju ż w  3 min. Polonia 
zdołała  uzyskać pierw szy pur.kt ze 
strzau Justynowicza. W yrów nu jącą  
bram kę uzyskał w 29 tnin. O drowąż
7, ń o d a M  Itiśielińśkiego.

licznych gości z iaiszych w ód .eWo-
pejskich, jak Anglicy, r tc le n ftm ,
Francuzi. . „  -

W roku bież. ,na zaproszenie Krt>- 
lewskiego f  achi Klubu Sr wecu Polska 
zgłosiła do regat „Round JO tU atf 
ekipę 5 jachtów  klasy krążow niczej 
w  następującym  składzie:

\V klasie 80 m. kw .: >!Hęcman 
(O. V. K .). „Adm irał”  IY. &-■*/ :

W  klasie 50 m. k i/.:  „RuSaika 
(O. Y. K .), „G oplana”
„Panna W od na”  (A . Z. M. L-dansk .

W  eliminacjach polskie) ekipy 50-W 
przedstawiały szczególnie w yrów nany 
zespół. Na całej niemal ló -to  m ilowej 
trasie w alczyły  one „leb w  łeb

O gólne wyniki: ^  j* .
Klasa 80-tek: H )  -„Admirał1 (Y K i7)  
Klasa 50-tek: 1) „Rusałka (O i A ). 
W  dniu 7 lipca zaw onm cy nasr w y - 

startują z Visby <io regat ^Roun-d O ot- 
land“ . __________ _

N a w e  z w y c i ę s t w a
K u s f - t t ń s H E e K o

W  niedzielę Janusz Kus-łCTŚaki 
startow ał w W yhorgu  na _ 15qQ h?e~ 
trów . m ając za przeciwników kHkr. 
znanych b iegaczy fińskicl).

Kusocisńki ' w ygreł zdecydow ałse 
w  czasie 3:54.4. Na drugim  ratej/wi 
znalazł się Sar kama, który używ a* 
czas 3:54,6.

N ależy za/.naczyć, ie Ku^ocanst' 
b ieg ł przeciw ko wiatrowi. W y b ó r  
gu przypuszczają , żs gdyby nie snhty 
wiatr. Kusociński ustanowriłby reko rd  
Polski.

Rozegrane we L w ow ie spotkanie 
o m istrzostw o lig i pom iędzy druży­
nami P og on i i Cba-coyii zakońfeżyltj saę 
zwycięstwem  drużyny lwowskiej w 
atosunku 3 :0  (1 :0 ) .

Pogoń w  ten sposób  zrehabilito­
wała się sw ej ryw alce za niedawną 
porażkę w czasie sw-ego jubileuszu.

Zwj-cięstwo Pogoni było  p iw n e i ea i- 
kowicie zasłużone. Krako-.w.anie jedy 
nie w  początkow ych minutach d:x?W - 
nyirali g rą  swetriu pr/cc-WnikOWł, a 
następnie już Rogoń rnlala ■WyńrśiflĄ 
i zdecydow aną przew agę

Bram ki dla Pogoni strzelili M atjŁS  
(dw ie) i Borowski (1).

f t u o f i  —  W a r t a

Vv W ielkich Hajdukach mecz ligo ­
wy Ruch —  W arta  zakończył się nisF 
oczekiwanie w ynikiem  rem isowym

H i ś f r M ^ t w a  K o l a r s k i e  P o l s k i
T a r g G f i s M  M i s t r z e m  P o is lc i

- x Ł lx -

n o t o w a n ia  GIEŁD WARSZAWSKIffl
O t t Ł C A  P I E N I E Ż K A

2&2-7 0 ; Bruk- 
" # ) ;  i ^ y n  M  ®  m  Kopenhagą 
icdp-a czwLv\n M ; ^ontreci 5.31 i
i '32? O sinToron T?Wy- 1ork (kabel) 
kolrti I g i  on. 4. - R?-ryż 14.11; Sztok-

f irvch ,B° W
H1]1- m m  L. t = ;v ? c ' iirem - iMvt'e s t- 1 <fi,2-7- Jrfj.,. - ? S5’ , ł  ph1. 7-0,00 -  
;'° 'id^6yjaa 89-73 l 4 proc. kon-
()0 ,6 3 -ą  ) 61,50, (d robn e)
60.qo’ .  FJ-P?n.prPc- we' VI>. Państw.Pół proc.
,65.00 1 1 no '5?i i? 9*0'-- © iw eiT ,v ina
5 proc kolei t,2' ° 0, <drobM  oO.-OO 
n--’ ) 59.00 )ov,'a kon\vers;,jna (drob-

skk % i f ^ 9Wnl - 4 ' ból proc. ziem- 
5 P r o f  V -  3-° — .57,(5 —  57.63; 
?L) ^  , io 3 3 r ) u  m

® a"k Polski 106.25; Bank 
ooa j 29,00; W arsz. T ow . Fabr.

Cukru 55.50; W ęgiel 30.50; Mudrze- 
ió w  17-50 —  17.00; O strow iec 74.50— 
74.0F; Stai-acliowice 49.00 —  48.00; 
Żyrardów  49.00.

q i e ł m  i m n m w A
Pszenica jednolita 24.75 —  25.25, 

żyto 15^5 — 1^.50; Jęczm ień 18.50— 
18.75; owies ł 18.25 —  18.75; g ry k a  
21.75 —  22.25; rzepak oz] 55.00 —  
56.00; w yka 22.50 —  23,50; groch 
polny 28.m) — SO.łJt). koniczyna b, 
310 — 330; mąka pszenna e-at 1 
39.00 — 42.00; gat. 11 33.50 —  35.00 
żytnia gat. I 25.25 — 25.75; żytnia 
raztrwa 20.50 «“  21.00; otręby pszen­
ne grubsB" 12.25 —  12.75; średnie

Bum z piorunami
p r z e s z ł a  w  s o b o t ę  

t i £  s t u i i c ą
W  -jb. sóbotfe w ieczorem  przeszła 

nad W arszaw ą i okolicą  wielka burza 
z piorunami. Ulice miasta zalane, z o ­
stały tak wielkim i potokam i, że w 
niektórych dzielnicach p otw orzy ły  się 
jeziora, paraliżu jące nawet na czas pe­
wien wszelką kom unikację.

Sa duże sżkody v/ parkach, o g r o ­
dach ł w  zadrzewieniu ulicznym m iej­
skim. Nawałnica zw abu  d u io  drzew  
c korzeniami. Np. na ul. Kruczej padły 
3 k lony. Na przedm ieściach są p od o ­
bno dtiże spu.itvisz.enia. W  niektórych 
dzielnicach Wielkie potoki w od y  poza ­
lew ały mieszkalne suteryny.

Z anotow ano szereg pow ażniejszych  
w ypadków .

Na Saskiej Kępie, na rogu Ai. źlwy- 
eiezców  i N obla, piorun zabił 28-letr,ią 
Alinę K ozłow ską, jaj narzeczonego, 
zaś Tadeusza Targońskiego —  lekko 
poraził.

Na ul. Puław skiej padł trupem, ra­
żony przez piorun —  18-łetr.i Kazi­
miera Bieńkowska.

Niezwykły w ypadek zaszedł teź na 
W y b r /iż i  Helskim, gdzie 7-etni A n ­
drzej Puchalski, przeraziw szy się p io ­
runa —  uskoczył w  stronę W isty j 
Wpadł do w ody . C hłopiec utonął.

Ną terenie szpitala św . Łezarza przy 
ul. Książęcej, wiatr złamał dużą gałąź 
dęt)u, która, upadając, zatarasowała 
w ejście d o  szpitala.

N a ul. M arszałkowskiej w y ład ow a­
niu atm osferyczne sp ow od ow a ły  krót­
kie spięcie w  neonie nad sklepem  w  
dom u nr. 134. Ogień ugaszono przed 
przybyciem  w ezw anej straży o g n io ­
wej. Na m iejsce wypadku przybyło 
p og otow ie  elektryczne.

W oda, jak p ow yże j zaznaczyliśm y, 
zalała szereg niżej położonych  ulic. 
U cierpiało wiete piwnic. Na ul. W ie j­
skiej strum ienie zalaw szy niżej p oło-

i

W  niedzielę odbył się pod W arsza­
wą na szosie radom skiej w yścig  k o ­
larski o m istrzostw o P olsk i na dy ­
stansie 200 km.

Sensacyjne zw ycięstw o odniósł 
Targoński (Jur) zajm ując pierw sze 
m iejsce w  świetnym  czasie 5:57:15.

2 ) B łaszćzyński (Ł T K ) 5:59.
3) N apierała (S yren a) 5:59,
4) D om ański (L au d a ),
5) B izon (P olon ia ),
6) Bański (S yren a ),

P o r a ż k a
W c o d e r s o n a
w  f t m a r y c ę

Pierw szy start rekordzisty angiel­
skiego przyniósł mu dotkliwą poraż­
kę, gdyż W ooderson  zajął zaledwie 
piąte m iejsce. Zw yciężył Fenskc w 
czasie 4:11 min., 2) Gunningham, 3 ) 
San R om an i 4) R ideout.

Zaznaczyć należy, ż-e w czasie b ie­
gu na ostatnim w irażu orow adzący w 
tym  mom encie b iegu  W ooderson  p o­
trącony został przez Rideouta, wsku­
tek czego  musiał zwolnić tem po.

7) R unczak (Ł ód ź),
S) Chodowski (L aud a),
9) K oper (U rsu s),
10) lgnaczak (O rkan).

P o i S K 3  s i le  S z w e c j ę
R ozegrany w Katow icach m iędzy­

państw ow y m ecz szczyp: orni aka po­
m iędzy renrezentacjam i P olsk i i 
Szw ecji przyniósł zw ycięstw o P ola ­
kom  w stosunku 8 :6  (5 :3 ) .

Z a k o ń c z e n i e
m S s t r z o s u t f  F r a n c j i

W  ostatnim dniu m iędzynarodow ych 
za w od ów  tenisow ych o m istrzostwo 
Francji tozegrzn o finały w gtach  po­
dw ójnych  pań i panów.

W  grze podw ójnej pań m istrzostw o 
Francji zdobyła para polsko - francu­
ska Jędrzejowska — Mathięp bijąc w 
finale parę jugosłow iańską Floryan — 
Kovacs 7 :5 , 7 :5.

W  grze podw ójnej panów  zw vcię- 
stw o odniosła para amerykańska Mc. 
Neill —  Harris bijąc w  finale parę 
francuską Borotra —  Brugncn po za­
cieklej w alce 4;6, 6 :4 . 6:9, 2 :6 , 10:8,

1:1 (0:1), W ynik  ten jesł dtiżyta suk­
cesem  W arty , zwłaszcza, żfe pwzuUt 
czy cy  wystąpili w osJah.onym i i i *  
dzie.

W arta m iała przew agę rAd 
kom pletow aną dn iżyną  gcspodaałir 
która od 30-ej m inuty gra ła  w  it-V ę  
ze w zględu na usunięcie z bo isk *  Pe­
tecka przez sędziego. W  tym  ofcrtKO 
Gcndera zdobyw a dlg W a rty  pnerw 
sza bramkę z jx>zycji zresztą w yraź­
nie spalonej.

Pod  koniec m eczu wyrównanie .dla 
Kuchu uzyskał Słota pó zagTńnili W i- 
lim ow skiezo.

2  T O K U  W Y S C n U C / W E S i ł

W y n i k i  g o n i t w
e ^ i i ć l n y c h

G O N  H Dyst. IdOO m. Nagr,

G -25 —  11.75; mi:ilkie 11.25 —  11.75 lż o n y  przedsionek kina „Nt: Neon' 
makuchy lftiane 23.25 —  25.75, m a- J nociełtałm ę, wtargnęły na salę 
kuchy rzepakow e .13.25 — 13.75, s ł o - z o s t a ł  przerw any. Publiczność przyje- 
m a pras. żytn ia  3.50 —  4.C0, siano I ła z humorem nieoczekiwaną „atrak- 
prasow ane 8.00 —  8.50. * c j f “ ,

GON. L Dyst. 1600 m. Nagr, 1200 
/i. i )  Ortolan, chł. Stasiak, 2) Auhel 
(31). Ogaden wycofany ze startu. 
Wygr. w '.42 s. finiszem o 3 dl. Tot. 
3, porz. 17.

GON. 2. Dyst. 2100 in. N agr, 1800 
zł. 1) Rawita, ż. Jagodziński, 2) Cac­
ko (40.5), 3) Brezuida (31), 4) Ko­
rona (99,5). Wygr. w 2.17 s. ł_ o 
2 dl. Tot. 6, fr. 5.5 — 6,5, p°rz. 30.

GON. 3. Dyst. 21O0 m. N agr. 1500 
zl. 1) Gaićte, ż. Kobitowicz. 2) Chwat
(21.5), 3) Dobra IT (17,5), 4) Hory­
niec (31). Wygr. w 2.17 s. ł. o 2 i pół 
dł. Tot. 10,5, fr. 6,5 — 8, porz. 63.

GON 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 200.0. 
zł 1) illihar, ż. Lipowicz, 2) Honey
(43.5), 3) Saratoga (19,5), 4) Zara
(57.5), 5) Grisette Lumiere (341. 
Wy.gr. w 1.41 s. wys. o 1 dł. Tot. 9, 
fr. 7 — 13, pohz. 83.

„W io

Union Touring — ^ .R # t
W  Lo-jzi wr neczu Ligowym A K £  

pokonał Union Touring 7:1 (2 :1 ) , 
Ś lązacy mieli przez ca ły  czas bez­

apelacyjną przew agę nad przerfwłfti- 
!:iem, góru jąc nad nim pod każdym  
w zględem ,

Bram ki dla zw ycięzców  zdobyli; 
Piątek (5 ) , W c fta l i Pochopin  (fS 5  
jed n e j), a dla pokonanych Strzelczyk 
z rzutu -wolnego.

T a & e l a  S ig o w a
Niedzielne zaw ody o  rtiisthznatw" 

Ligi w prow adziły dalsze przesuńięcia 
w układzie tabeli. Na pierwszym  miej­
scu pozostał jednak Ruch. W  śła  p o ­
prawiła swą pozycję , w ysuw ając się 
nd drugie m iejsce przed AKS i W artą.

gier pkt su br. 
1) Ruch lo  15t5 39 :| ł

‘  2) W is ła ' 9 12:6 18:13
3) AKS 9 3 J:7 26:13
4) W arta 9 11:7 24:13
5) P ogóń 9 11:7 19:15
6) Cracovia 9 l l ; 7  19.15
7) Garirarnia 10 SUŹ 17:24
8 ) Polonia 8 5:11 16:19
9 ) W arszawianka 8 4:12 13:22

10) Lrnion Touring 9 3:15 11:44

Szerm iercze m .d rzos lw a
P o - s k i

W  niedzielę zakończyły się w  W i r-
senna”  10,000 zł. I )  Stasia, i  B a lce r ,, s/aw>ie mistrzostwa Polski w 
2) M addałena Lair (9 ,5), 3) p3pSo-| Rim-wszc m iejsce i tytuł żhistresl E#b* 
dia II (27.5), 4) P rzyłb ica  (110 ). 5) b it Segda (7 zwreieatw i jedna jy>- 

'  *9C). ' - ' '

A B C  Ż Ą D A Ć

W R lośR a cb  K u ch o  
U sp n s e d a w co w  f li ic z n y r t i  

W u r z ę d a c h  p o c z to w y c h

Purpura II (4 1 ), 6) Y erreine 
W y gr. w 1.40 s. ł. o 3 dł. T o t . 22, 
fr .’ 8,5 —  7, perz.

GON 6. D yst. 2199 Ru N agr. 2200 
zł. 1) F d sztyr., ż .  iednaszew ski, 2)1 
Neron 111 (19 ,5 ), 3) Sumatra II
(53.5), 4 ) Stochód (27). W y g r . w 
2.13 s. v.' walue o pół dł. T o t . 8. fr .  
5,5 —  7, perz. S8

G O N  7, D yst. 2400 m, Nagr. im. 
„Z a m oy sk ieg o” 15.900 zł. 1) K szyk, 
ż. Gili, 2) J sn  (43), 3 ) K anclerz (5 ,5 ) 
4) R osa II (7 5 ), 5) Pędziw iatr (102,5) 
W y gr. w 2.34 i pół s. Ł -o 1 dł. T ot, 
6,5* fr . -6 —9, prz, 31.

GON . 8 D yst. 1400 m. N agr. 1500 
zł. 1 Saragossa, j. M olenda, 2 )  Pri- 
scilla (8 ,5 ) i K ostrzew a (28) 4) Ma 
Cherie (5 3 ), 5) Jerry II (73^5), 6)
R apsodia (4 6 ,5 ). W y gr. w 1.28 i pół 
s., Ł o 2 i pół d ł. Tot. 37, fr .  7,5 —
5 —  5, porządek Saragossa —  P ri- 
scilia 22; Saragossa  ■ — K ostrzew a 26.

CO N . 9. Dyst. 2200 m. N agr. I2Q0 
zł. I l A m orek  ż. Pule, 2) Dworzanin
(14.5) i A łibar (38.5), 4) Bupratti- 

j Tl 1 .5 i. W y g r . w 2.24 s. o 1 i pół dł.
i T ot. 20, fr . 7.5 —  5,5 —  7, p o r z , ' 

A m orek  —  D w orzanin  53, A m orek :
I —  A k b a r  93.

rażka) przed Paszkieifl i S ofejkiem 
(oba j ze śląska).

V o n  Ć ( * a m m
n a  b o i s k u

W finale m istrzostw  tenisow ych 
zachodniej A n g lii tenisista adgielito  
Donald Butler pokonał von Cram m a 
6 4. 6 :3 , 1:6, 5:7. 8 :6 .

B ył lo  pierw szy występ von Gram- 
ffla w W ielkiej Brj/tanii o d  c ł ip i  
opuszczenia w ięzienia w N iem csech.

Ś r o d k o w e j  E u r o p y
P ierw sza runda zaw odów  piłkar­

skich s  puchar Środkow ej Europy 
przyniosła następujące W ynikł: w
Budapesz.cie praska Sparta, którą w 
ostatniej chwili otrzym ała -zezwolenie 
na w yjazd pcikonaia Ferenci aroę 3:2.

W  Mediolanie Am brożihna zw ycię­
żyła  U jp ert 2 :1 , w reszcie w B uka­
reszcie V enus odniosła zw ycięstw o 
nad Bolonią 1:0
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Min.
S t a r e ,  u t a r t e  f r a z e s y

Goebbels zrzucił maskę
N i e z a d o w o l e n i e  lu d n o ś c i G d a ń s k a  z  w i z y t y  m in is t r a  R z e s z y

G D A Ń S K , 18. 6. N a  d z is ie js z y m  | d a n e  n a  tem a t p r z y łą c z e n ia  4 0 0 '  
z e b r a n iu , o d b y ty m  w  ra m a ch  t. zw  tys. N ie m c ó w  g d a ń s k ic h  d o  R z e -  j 
ty g o d n ia  k u ltu r y  n ie m ie c k ie j ,  w i-  szy  —  b y ły  ty lk o  fr a z e s a m i, I S - 1 
ta ł  m m  G o e b b e ls a  w  te a trz e  m ie j-  T O T N Y M  Z A Ś  C E L E M  T E G O  
sk im  g a u le ite r  F o r s te r ,  s tw ie r d z a -  P R Z Y Ł Ą C Z E N I A  J E S T  S T R A T Ę
j ą c  m . in ., że  p r z y ja z d  m in . G o e b ­
b e ls a  d o  G d a ń sk a  b a r d z ie j n iż  k ie ­
d y k o lw ie k  p o d k re ś la  n ie r o z e r w a l ­
n ą  łą c z n o ś ć  G d a ń sk a  z R z e s z ą .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s  m in is te r  
G o e b b e ls , k tó r y  p o  s tw ie r d z e n iu , 
że o d e r w a n y  od  R z e s z y  G d a ń sk , 
stał s ię  z a g a d n ie n ie m  m ię d z y n a ­
r o d o w y m  z a z n a c z y ł,  że  n ie  p r a ­
gnie r o z w o d z ić  s ię  d łu g o  n ad  n e- 
mieckim c h a r a k te r e m  G d a ń sk a , 
ezemn n a w e t  k o n tr a h e n c i  n ie  z a ­
przeczają.

Dla Gdańska nie są miarodajne 
względy polityczne lub gospodar­
cze, lecz jedynie kulturalne, które 
ujawniły się w stanowczej woli 
powrotu do Rzeszy.

Granice polityczne m o g ą  s ię  
anieniać, jednak n ie z m ie n n e  są 
granice rasy, ję z y k a  i k rw i. —  
W  Gdańsku p o s łu g u ją  s ję  tj m s a ­
mym ję z y k ie m  n ie m ie ck im , ja k  i 
w  mnych miastach n ie m ie c k ic h . 
Gdańsk p o ło ż o n y  je s t  w p r a w d z ie  
p o  ta m te j s t r o n ie  g r a n ic y  p o l i t y ­
cznej, należy je d n a k  d o  n ie m ie c ­
kiej przestrzeni n a r o d o w e j,  o b e j ­
mującej wszys:kie z ie m ie , g d z ie  
znajdują się N ie m c y . A r g u m e n ty  
gospodarcze p r z e c iw n ik ó w  p o s ia ­
dają znaczenie p o d rz ę d n e .

GDAŃSK S T A N O W I  N IE  K U L ­
T U R A L N Y , L U B  R A S O W Y  O - 
BIEKT S P O R U , L E C Z  O B I E K T  
SPORU P O L I T Y C Z N E G O  w  r o z ­
grywce m ię d z y  m o c a r s t w a m i e u r o ­
p e js k im i.

Jest to  n a jb a r d z ie j  m te r e s u ją -  
c y  m o m e n t  p r z e m ó w ie n ia  m in . 
Goebbelsa k tó r y  n a r e s z c ie  o t w a r ­
cie przyznał, że z d a n ia  w y p o w ia -

Zniesienie święta
katolickiego

w  A u s t r i i
W IE D E Ń , 18 6 W ła d z e  n ie ­

m ie c k ie  o g ło s i ły , że  d z i e ń ^ w .  
P io t r a  i P a w ła  n ie  b ę d z ie  o d tą d  
u n r a w a n y  w  A u str ii ja k o  d z ień  
ś w ią te c z n y .

G IC Z N E  Z N A C Z E N IE  G D A Ń S K A  
Z  K T Ó R E G O  R Z E S Z A  C H C IA Ł A  
B Y  S O B IE  U C Z Y N IĆ  P U N K T  
W Y P A D O W Y  D L A  H E G E M O N II  
W  E U R O P IE .

D o d a ć  n a le ż y , że  d r u g ie  p r z e ­
m ó w ie n ie , k tó r e  m in . G o e b b e ls  
w y g ło s ić  m ia ł w ie c z o r e m  n a  „ D ł u ­
g im  ^ ly n k u "  n ie  d o s z ło  d o  sk u tk u .

P r z y  w je ż d z ie  i w y je ż d z ie  dr. 
G o e b b e ls a  w ita ły  i ż e g n a ły  b a rd z o  
n ie lic z n a  lu d n o ś ć ,  u s ta w io n a  na

c h o d n ik a c h , p o n ie w a ż  p o l i c ja  i j to w a ła  ty lk o  p o l i c ja  i c z ło n k o w ie  
s z ta fe ty  o c h r o n n e  z a m y k a ły  z a - 1 s z t a fe t  o c h r o n n y c h , 
r ó w n o  w  c z a s ie  p r z e ja z d u , ja k  i
w y ja z d u  z G d a ń sk a  w sz e lk i r u ch  ' L U D N O Ś Ć  P R Z Y P A T R Y W A L Ą  
k o ło w y  i p ie s z y . N A S T R Ó J  L U D - S I?  z  J E S Z C Z E  M N IE J S Z Y M  Z A -  
N O Ś C I B Y Ł  D O Ś Ć  O B O J Ę T N Y . IN T E R E S O W A N IE M *  N IŻ  W C Z O  
W c z o r a j  o g o d z . 2 0 -e j p r z e d  d w o r -  R A J , W Y R A Ż A J Ą C  N A W E T  
cem  g łó w n y m  w  G d a ń sk u  ty lk o  D O ^ ć  G Ł O Ś N O  I O S T E N T A C Y J -  

-g ru p a  m ło d z ie ż y  h it le r o w s k ie j N IE  S W O J E  N IE Z A D O W O L E N I E  
w z n io s ła  d y sk r e tn ie  ok rzy k  , ,h e il ‘ ‘ , 
na k tó r y  m in . G o e b b e ls  g ło ś n o  o d ­
p o w ie d z ia ł .

G dy  d z iś  o g o d z . 1 5 -e j d r . G o e b ­
b e ls  w y je ż d ż a ł  s a m o c h o d e m , na 
R y n k u  D r z e w y m  N IE  S Ł Y C H A c.
B Y Ł O  A N I  J E D N E G O  O K R Z Y K U  
Z E  S T R O N Y  L U D N O Ś C I . Sal u-

P o d z i w  i u z n a n i e  d la  K. 0. P u
w y r a z i ł  g e n . K u n r tts

Goi. Kuryits, dowódca estoń­
skiej straży granicznej, który ba­
wił przez kilka dcl z oficjalną 
wizytą u dowódcy korpusu ochro 
ny pogranicza, udzielił przed swo­
im wyjazdem z Polaki wywiadu 
korespondentowi P. A. T-icznej, 
w  k tó r y m  m . in powiedział: 

„Podczas tego krOttiegc tz tsti 
zdobyłem mocne -wzekonanie, iż jed­
nostki KOP n. świetni* przygotowa­
no do icłi ciężkich zadań, wspaniale 
uzbrojone i kierów me przez swych 
światłych dowódców, są pełne goto­
wości do dzielnej ołrony menamaeal- 
ności granic swego kra.in.

N a wateośa aarez 
w apa flU icjM stew a  eM etrr  pod ofi­
cerów  K O P -e. Następnie, g d y  sw ie- 
d n k im tafcołr p od oficersk ie  i  gdy 

m  p rzy  ćw iczeniach  Jedno 
atak K O P -u . n u te m  m ożność prae-
n a n a  w  «  •mnkdar 
w o jsk o w e g o  w  "yek  fednostkaeh, eo 
sp rp w il" na m nie specja ln ie  d o d a tn e  
■ rażen ie .

Rozporządzając dis ochrony po­
granicza tik* orgmazacią jaką jest 
KOP, Polska zapewn la sobie przy 
spieszone tempn rozwoju w czasie 
pokoju i możność przygotowania arę 
na wypadek, gnyby naród polak, był 
zmuszony do obrony swych życio­
wych interesów’'.

U s u w a n i e  ż y d ó w  z m i e s z k a ń
Nowe zarządzenie w Wiedniu

W IE D E Ń , 18- 6. P artia  narodow o- 
socjalistyczna w ezw ała w szystkich 
żydow skich  w łaścicieli m ieszkań do 
jak  n ajszyb szego  dobrow olnego w y ­
prowadzenia się ze swoich m ieszkań, 
gdyż w razie przeciw nym  partia 
przystąp i do przym usow ego usuwa­
nia ich z mieszkań.

Usunięci ze swych m ieszkań żydz’

m ają w prow adzać się do w j znsczo ■ 
nych im innych lokali m ieszkanio­
w ych w ter  sposób, że we większych 
m ieszkaniach m ieścić się będzie mu­
sia ło po kilka rodzin.

Zarządzenie um otyw ow ane _ jest 
rzekom ym  brakiem mieszkań w 
W iedniu.

Z n ó w  in c y d e n t  j a p o ń s k o - a n g i e i s k i

Japońskie baterie ostrzeliwały
parowiec angielski

S Z A N G H A J , 18. 8, W p o b liż u  
A m o y  d o s z ło  w  n ie d z ie lę  do nowe­
go incydentu angielsko - japoń­
skiego. P o w r a c a ją c y  ze s t o l i c y  F* 
l ip in  M a n illi ,  p a r o w ie c  a n g ie ls k i 
u s iło w a ł w e jś ć  do p o r tu  C za n g - 
cza u , na p ó łn o c  od  A m o y , c h c ą c  
w y s a d z ić  na lą d  p a s a ż e r ó w  c h iń ­
s k ich . D o  sta tk u  a n g ie ls k ie g o  p o d . 
p ły n ą ł ja p o ń s k i  okręt w o je n n y , 
k tó r e g o  k a p ita n  w e z w a ł d o w ó d c ę

sta tk u  a n g ie ls k ie g o  do p r z y b y c ia  
na p o k ła d  o k rę tu  ja p o ń s k ie g o . A n ­
g lik  o d m ó w ił  tem u  w e z w a n iu , w o ­
b e c  c z e g o  baterie przybrzeżne roz­
poczęły ogień, u n ie m o ż l iw ia ją c  
w y lą d o w a n ie  p a s a ż e r ó w  c h iń s k ic h  
k tó r y c h  n ie z n a c z n a  ty lk o  i lo ś ć  zd o  
la la  w y d o s t a ć  s ię  na lą d , p o d c z a s  
g d y  p r z e w a ż a ją c a  ich  l ic z b a  m u ­
s ia ła  p o w r ó c i ć  n a  p o k ła d  sta tk u  
a n g ie ls k ie g o .

w ogromie G Z  ZŁI TA KACZKA „ D A M I A

G U S T E M  D O M O W Y d "

nie ba row e  
a c e n y
„barowa"!

Słowacja ma być przyłqczona do Rzeszy

N o w e  ż ą d a n i a  H i t l e r a
R e w e l a c j e  k o r e s p o n d e n t a  a n g i e l s k i e g o

L O N D Y N , 18. 6 K o r e s p o n d e n t  
d y p lo m a t y c z n y  „S u n d a y  D i -  
s p a t c h "  d o w ia d u je -  się z d o b rz e  
o p in fo r m o w a n e g o  ź ró d ła , że  k a n c  
le r z  H it le r  w y s u n ie  w  c ią g u  b ie ­
ż ą c e g o  ro k u  6 ' n a s t ę p u ją c y c h  
ż ą d a ń :

1 ) W C IE L E N IE  G D A Ń S K A  D O  
R Z E S Z Y ,

2 )  Z R Z E C Z E N I E  S IĘ  P R Z E Z

S A M  fy*

A N G L I Ę  JE J  IN T E R E S Ó W  P O ­
L I T Y C Z N Y C H  I G O S P O D A R ­
C Z Y C H  W  E U R O P IE  Ś R O D K O ­
W E J  1 N A  B A Ł K A N A C H , A L ­
B O W IE M  T E  T E R Y T O R I A  S T A ­
N O W IĄ  N IE M IE C K Ą  , P R Z E ­
S T R Z E Ń  Ż Y C I O W Ą " ,

3 )  Z W R O T  G I B R A L T A R U  
H I S Z P A N I I ,

4 )  Z M I A N A  S T A T U T U  D Ż I -

W y r ć b  fa b r y k i

P Ó R R O L I N ”
W-wa, Wolska 159

Nad czym b id z ie  obradow ać
K o n f e r e n c j a  w o j s k o w a  a n g i e l s k o - f r a n c u s k a
3 I N G A P O R E , 13. 6. W  b ież . 

tygodniu r o z p o c z y n a  s ię  tu  k o n ­
ferencja d o w ó d c ó w  s ił z b r o jn y c h

* A n g lii  i F r a n c ji  na D a lek im  
W s ch o d z ie , w  k tó r e j w e ź m ie
u d z ia ł 50 o f i c e r ó w  a rm ii lą d o w e j

Francja przedłuża
służbę wojskową w koloniach

P A R Y Ż , 18. 6. N a z a rz ą d z e n ie  
fr a n c u s k ie g o  m in is tra  k o lo n ii  
M e n d e la  p r z e d łu ż o n o  czas s iu ż b y  
d la  t u b y lc ó w  w e  fr a n c u s k ie j G u -

j l n i c  o ra z  n a  M a r ty n ic e  d o  j e d ­
nego  ro k u , p o d cz a s  g d y  d o t y c h ­
cza s  o d s lu g iw a li  o m  ty lk o  6 n n e -
-jf-cy -

Eskadry włoskie odpływają
ku wybrzeżom Hiszpanii i Portugalii
R Z Y M , 18. 6. D o n o s z ą , żjl> p ie r w ­

sza  e s k a d ra  w io s k a  o p u ś c i  w  p o ­
n ie d z ia łe k  N e a p o l, u d a ją c  s ię  ku 
w y b r z e ż o m  H is z p a n ii ,  P o r tu g a li i  
i M a ro k a . W  sk ła d  e s k a d r y  p o d  
d o w ó d z tw e m  a d m ir a ła  R ic a r d i  j

to r p e d o w c ó w . S ta n  o s o b o w y  e sk a ­
d ry  w y n o s i 1000 o f i c e r ó w  i 20 .000  
m a ry n a rz y . Ć w ic z e n ia  e s k a d ry  p o ­
tr w a ją  o k o ło  15 d n i.

„P o p o lo  d ‘I ta lia “  d o n o s i,  że d r u ­
ga  e sk a d ra  w io sk a  o d e jd z ie  n ie b a -

w c h o d z ić  b ęd ą  d w a  p a n c e r n ik i  ty - , w em  na w s c h ó d . W  ob u  w y p a d -  
p u  „ C a v o u r “ , 10 ' k r ą ż o w n ik ó w  z k a ch  m a ją  to b y ć  p r z e w id z ia n e  
k la sy  10.000 i 8 .000  ton , 20 k o n tr -  > p r o g ra m e m  ć w ic z e n ia  f lo t y .

i m o r s k ie j o b u  p a ń s tw . N a  c z e le  
d e le g a c ji  a n g ie ls k ie j stać b ę d z ie  
w ic e a d m ir a ł  s ir  P e r c y  N o b le , g ł ó ­
w n o d o w o d z ą c y  f lo t y  a n g ie ls k ie j 
n a  w n d a ch  ch iń sk ich . N a  c z e le  
d e le g a c ji  fr a n c u s k ie j —  s ta ć  b ę ­
d z ie  w ic e -a d m ir a ł  D e c o u x . K o n ­
fe r e n c ja  b ę d z ie  m ia ła  n a  ce lu  
o m ó w ie n ie  n a s t ę p u ją c y c h  s p r a w :

1) z je d n o c z e n ie  s ił z b r o jn y c h  
a n g ie ls k ich  i f r a n c u s k ic h  na D a le ­
k im  W s c h o d z ie  p o d  w s p ó ln y m  
d o w ó d z tw e m , z g łó w n ą  k w a te rą  
w  S in g a p o re , 2 )  o p r a c o w a n ie  ta k ­
ty k i na  w y p a d e k  k o n fl ik t u  z J a ­
p o n ią , b io r ą c  p o d  u w a g ę  p r z e w a g ę  
f lo ty  ja p o ń s k ie j nad f lo tą  d a le k o ­
w s c h o d n ią  F r a n c ji  i A n g li i ,  3 ) 
o b r o n a  H o n g -K o n g u , 4 )  o c h r o n a  
że g lu g i h a n d lo w e j ,  ś )  s to su n k i ze 
'•tanami Z je d n o c z o n y m i, S ja m e m

In d ia m i h o le n d e r s k im i.

S ta n y  Z je d n o c z o n e  i H o la n d ia  
■ic w e z m ą  u d z ia łu  w  k o n fe r e n c ji ,  

a le  zos ta n ą  w  p e łn i p o in fo r m o w a ­
ne o j e j  w y n ik a c h .

R U I  T l  N A  K O R Z Y Ś Ć  W Ł O C H ,
5 )  Z M I A N A  K O N T R O L I  K A ­

N A Ł U  S U E S K IE G O
6 )  R O Z P A T R Z E N I E  N IE ­

M IE C K IC H  P R E T E N S J I  K O L O ­
N IA L N Y C H .

A ż e b y  żą d a n ia  te p o p r z e ć  g r o ź ­
bą  s iiy , n ie m ie c k i  sz tab  g e n e r a l­
n y  p o w z ią ł p la n  u z u p e łn ie n ia  s ta ­
łe j „ p ó ł - m o b i l i  z a c j 1“  d o  k oń ca  
lip ca , o b s a d z e n ia  lin ii Z y g f r y d a  
p e łn y m i z a ło g a m i i s k o n c e n tr o ­
w a n ia  w o js k  n ie m ie c k ic h  w  S ło ­
w a c ji  o ra z  na  w s c h o d n ic h  M o r a ­
w a ch .

Słowacja będzie 
przyłączona 
do Rzeszy

L O N D Y N , 18. 6. „S u n d a y  E x -  
p r e s s “  p r z y n o s i r a p o r t  s p e c ja ln e ­
g o  k o r e s p o n d e n ta  z P r a g i, k tó ry  
p o tw ie r d z a  fa k t  k o n c e n t r a c ji

wojsk niemieckich w Morawskiej- 
Ostrawie i n.a granicy słowackiej.

W edług tego korespondenta 10
dyw izji niem ieckich czeka na roz­
każ Zajęcia części-S łow acji, którą 
będzie przyłączona do Rzeszy-.

W y j a z d
min. Łozorajtisa

d o  R z y m u
K O W N O , 18. 6. Jak wiadomo pre­

zydent S me ton a mianował przed kil­
ku miesiącami b. min. spraw zagr. 
Łozorajtisa —  posłem litewskim w 
Rzymie. Jednak dotychczas min. Ło- 
zorajtia nie objął snego stanowiska, 
bowiem po przyłączeniu kraju kłaj- 
pedzkiego do Rzeszy, został miano­
wany kierownikiem rokowań litewsko- 
niemieckich

Obecnie po unormowaniu r  ażniej-j sow ac 
szych zagadnień z Rzeszą, min. Ł o - ] 
zorajtis w dn. 19 bm. wyjeżdża do 
Rzymu, gdzie w cz*artek złoży swe 
listy uwierzytelniające.

Z a w ia d o m io n y  o in c y d e n c ie  do­
w ó d c a  f l o t y  b r y t y js k ie j  p o le c i ł  j e ­
d n em u  z k o n tr t o r p e d o w c ó w  a n ­
g ie ls k ic h  u d a ć  s ię  n a t y c h m ia s t  d o  
A m o y  w c e lu  to w a r z y s z e n ia  a n ­
g ie ls k ie m u  s ta tk o w i p a s a ż e r s k ie ­
m u .

W  T I E N T S I N I E  G P O K Ó J

S Z A N G H A J . 18. -6 D o n o s z ą  z 
S z a n g h a ju , że w  T ie n t s in ie  p a n u ­
je  s p o k ó j .  K o n c e s ja  f r a n c u s k a  n a ­
o g ó ł  je s t  d o b r z e  z a o p a tr z o n a  w  
ż y w n o ś ć ,  w  k o n c e s j i  za ś  a n g ie l ­
s k ie j d a je  s ię  o d c z u w a ć  b ra k  p e w ­
n y ch  a r ty k u łó w . W  c ią g u  n o c y  do 
k o n c e s j i  a n g ie ls k ie j  d o s ta r c z o n a  
8000 ja j ,  o r a z  w ię k s z e  i lo ś c i  m ię sa  
w o ło w e g o , ry b  i ja r z y n  C z ło n k o ­
w ie  k o lo n ii  a n g ie ls k ie j p r z e b y w a ­
ją c y  w  k o n c e s j i  z d e c y d o w a n i są  
p r z e t r w a ć  b lo k a d ę , b ez  w z g lę d u  n a  
t r u d n o ś c i ,  ja k ie  b ę d ą  m ie li  d o  
p r z e z w y c ię ż e n ia .

P o s te r u n k i ja p o ń s k ie , k o n t r o lu ­
ją c e  o s o b y  p r z e c h o d z ą c e  p r ż e z  g r a  
n ic ?  k o n c e s j i  w  s z e r e g u  w y p a d ­
k a ch  d o p u s z c z a ją  s ię  w o b e c  k o n ­
t r o lo w a n y c h  b r u ta ln y c h  w y s tą ­
p ień .

K O N F L IK T  P R Z E K R O C Z Y Ł  
RAMY L O K A L N E G O  SFOTtU

T IE N T S IN , 1 3 . ' 6. D o w o d e a
w ó js k  ja p o ń s k ic h  w  T jem łsm ie  
g en . Hairirria o ś w ia d c z y ł  d z iś , że  
o d  c h w ih  rozp oczęcia . - b lo k a d y  
k o n c e s ji , w ia d z e  a n g ie ls k ie  u s iło ­
w a ły  na w ią z a ć  k o n ta k t  z -w ład za ­
m i ja p o ń s k im i, k tó r e  je d n a k  o d ­
r z u c iły  w s z e lk ie  r o k o w a n ia , tw ie r  
d zą c, że k o n fl ik t  p r z e k r o c z y ł  r a ­
m y  lo k a ln e g o  sp o ru  i że  r o z w ią ­
za n ie  je g o  za le ż y  w y łą c z n ie  o d  
p o r z u c e n ia  p rze z  A n g l ię  je j  p o l i ­
ty k i na D a le k im  W s ch o d z ie . G e n . 
H a m m a  o ś w ia d c z y ł ,  że  J a p o n  a 
g o to w a  je s t  na o d p a r c ie  s a n k c j-. 
je ż e lib y  A n g lia  z e c h c ia ła  je  z a s to -

S O L I D A R N O ś Ć  
F R A N C U S K O  -  A N G I E L S K A

Rada Naczelna P. P. $.
obradowała w Warszawie

W  d n iu  18 b. m , o d b y ło  s ię  w  
W a r s z a w ie  p o s ie d z e n ie  R a d y  N a ­
c z e ln e j P P S . W  z a s tę p s tw ie  n ie ­
o b e c n e g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y , 
p . Ż u ła w s k ie g o  z K ra k o w a  p r z e ­
w o d n ic z y l i  o b r a d o m  n a p rz e m ia n  
p . W o s z c z y ń s k a  i p . U z ie m b ło . P o  
z a g a je n iu  o b r a d  r e fe r a t  p o l i t y c z ­
n y  w y g ło s i ł  p r e z e s  C. K . W . p . A r ­
c is z e w s k i. P o  b a r d z o  o ż y w io n e j 
d y s k u s ji  p r z y ję t o  je d n o m y ś ln ie , r e ­
z o lu c ję  p o li ty c z n ą , z g ło s z o n ą  p r z e z  
r e fe r e n t a  p . A r c is z e w s k ie g o ,  w  
m y śl tek stu  u s t a lo n e g o  p r z e z  C K W  
z d r o b n y m i p o p r a w k a m i, z g ło s z o ­
n y m i p r z e z  z a b ie r a ją c y c h  g ło s  w  
d y s k u s ji .

W  s p r a w ie  k o n g r e s u  u d z ie lo n o  
p e łn o m o c n ic t w  C. K . W . o d n o ś n ie  
w y z n a c z e n ia  te r m in u . P o w z ię to  
n a d to  s z e r e g  u c h w a ł w e w n ę t r z ­

n y ch , d o t y c z ą c y c h  p r a c  i z a r z ą ­
d zeń  o r g a n iz a c y jn y c h .

A k tu a ln a  s y tu a c ja  p o li ty c z n a  
tak  w e w n ą tr z  k r a ju , ja k  i z a g r a ­
n ic z n a  z n a la z ła  m o c n y  o d d ź w ię k  w  
d y s k u s ji .

P A R Y Ż , 18. 6. O f ic ja ln e  k o ła  
f r a n c u s k ie  p o d k r e ś la ją  z n a c i ­
s k ie m  c a łk o w it ą  s o lid a r n o ś ć  r z ą ­
d ó w  fr a n c u s k ie g o  i a n g ie ls k ie g o  
w  s p r a w ie  k o n fl ik tu  w  T ie n ts in ie , 
w y r a ż a ją c  r ó w n o c z e ś n ie  n a d z ie ję , 
że u d a  s ię  u n ik n ą ć  p o w a ż n ie j­
s z y c h  następstw ^ z te g o  k o n flik tu . 
D a lsz y  r o z w ó j w y p a d k ó w  z a le ż y , 
zd a n ie m  w s p o m n ia n y c h  k o ł,  w  
p ie r w s z y m  rz ę d z ie  o d  s ta n o w isk a , 
ja k ie  z a jm ą  w  te j s p r a w ie  S ta n y  
Z je d n o c z o n e .

M a n e w r y  f o r t n a c y ]  w o j s k o w y c h
w Alpach Tyrolskich

W IE D E Ń , 18.6. W  d n iu  w c z o ­
r a js z y m  r o z p o c z ę ły  s ię  m a n e w r y  
n ie m ie c k ic h  fo r m a c y j  w o js k o ­
w y c h  w  A lp a c h  ty r o ls k ic h , w  o - 
b e c n o ś c i  b a w ią c y c h  o b e c n ie  w

R z e sz y  g e n e r a łó w  h isz p a ń sk ic h : 
S jm a g a , Y a g u a  i V a lin o , o r a z  
p r z e d s t a w ic ie l  a rm ii w ło s k ie j z 
gen . > a tt is t i  na cz e le .

Złóż ofiarą na F.O.N.
R E D A K C J A ; W a rs z a w a  A l  J e r o z o U m s k ie  121 T e le fo n y  666-62 ( s e k r e ta r ia t  666-99 ( o g ó ln y )
A D M IN IS T R A C J A : W a r s z a w a  N o w y  S w la t  15 tn 1 — l p ię t r o  Z a r z a d  i O zlsJ O g ło s z e ń  te l  224-40. K ie r o w n ic t w o

p lu ra . K asa m ic h a lt e r ls  124-50 P r e n u m e r a ta  te l  309-32 K o n to  r o z r a c h u n k o w e  Nr 2 K o n t o  P  K  O  Nr 23.400
S k r z y n k a  P o c z to w a  145 A d re s  t e le g r a f i c z n y :  A E C  W a rsz a w a  O d d z ia ł  P ra sk i .a d m in is t r a c ji  B ia ło s t o c k -  20 te l  160506 
c z y n n y  g o d z . 1— 20

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A : Ł ó d ź  P iotrk ow sk a  92 t I 178-46 B .u r o  c z y n n e  w  g o d z  9— 19 P o z n a !)  27 G r u d n ia  2. W ło c ła w e k —
c y g a n k i  34. te l. 135. K a lis z , R z e ź n ic z a  4 te ! 477. K a t o w ic e  — u g  S t a r o w ie js k a  3 

P C C .W M E P A T A : m ie is c o w a  <z o d n '°s ie n :e r r  n r  d om u ) i na o r o w m e j i  o  2 3n m ie s ię c z n ie ;  w y d a n ie  B  w ra z  >
p r e m ią  z ł .  3.30 m ie s ię c z n ie  Z a  g r a n ic a  z ł. 4 00 W y d  B  ( z  p r e m ią  k s ią ż k o w ą )  5.50.

Z a  z ł r o t  n a d e s ła n y c h  »  m e  z a m ó w lo n y c n  r ę k o o is ó w  r e d a k c ia  nie o d p o w ia d a

Ceną; o ^ lc s ^ e n za m iejsce ryioŁr-ac' l  mUlmeti przez szerokość lednej s z o r ty  (na
wszystkich stronach o o  6 szpalt): o s  1-ej s t r -m i — ł  z ł- m k r r  ■

(wśród artykułów ) BO g r- w  reklamach lwśród ogłoszeń) — M  g r ,  na ostatniej strońln -  70 rr W di d a tk u  nie­
d z ie ln y m  70 ter Notatki reklam owa — 1 zł Nekrolog! 30 g r  Komunikaty l wyjaśnienia — 1-5C zł., opisy specjalne
— 3 z ł ,  lekarskie 30 gr Drobne oo  20 gr za wyraz, duże litery w  ogłoszeniach .drobnych* Uczy n e  za oddzielne
wyrazy, tłusty druk — oodw ójn ie Notatki reklam owe oznacza ale cyfrą (N .), -i ‘ lOm unkaty -  wyjaśnianie cyfr 
( K . )  Z a  terminy druku ogłoszeń A d m in is t r a c ja  nie odpow iada

Oział ogłoszeń: Nowy Swlat 19 m  1. 1 piętro Biuro czynna od godz J rano do 4 po poł Tel 224-40

R e d a k t o r z y  d z ia łó w :  J a n  K o r o le c  — publicystyka polityczna. J a n  W y s z y ń s k i  — d z ia ł  z a g r a n ic z n y ,  in fo r m a c je  p o l i t y c z n e  I s p r a w o z d a n ia  s ą d o w e . Anton! SrperUch — d z ia ł  gospodarczy J m lejrki, Stanisław W łodek — in form acje i depesze noemr 
A ndrzej P ło d o w s k i  —  d z ia ł  p r o w in c jo n a l n y  sportowy i a k a d e m ic k i .  W ito ld  D o m a ń s k i  —  d z ia ł  k u lt u r a ln y ,  S ta n is ła w  C ie c ie r s k i  —  k ie r o w n ik  d z ia łu  o g ło s z e ń .
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